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Niemieckie łodzie podwodne zatopiły u wybrzeły amerykańskich dalszych 41.033 trb, jak rów­
nież pewien przybrzeżny statek strażniczy. — Odparto ponowna ataki bolszewików. — Nieprzy­

jaciel w dniach od 15 des 17 marca stracił 131 czołgów.

Dalsze wyroki
. 1 8 1

Z  Kwatery  
18 marca.

Głównej Fiihrcra,

Naczelne Dowództwo Sił Zbro j­

nych podaje:

N a  półwyspie Kercz dalsze ataki 
nieprzyjaciela zostały częściowo 
odparte, częściowo zaś —  już przy­
gotowane do ataku oddziały zostały 
rozbite ogniem artylerii i lotnictwa. 
N a  pozostałych odcinkach frontu  

wschodniego również i wczoraj nie­
przyjaciel atakował, używając w  
poszczególnych miejscach silnych 
oddziałów. W  czasie od 15 do 17 

marca stracił nieprzyjaciel na fron­
cie wschodnim ogółem 131 czoł­
gów. Sowieckie siły lotnicze stra- 
w ły  w dniu wczorajszym 68 samo­
lotów, z tego 56 w  walkach po­
wietrznych. Jeden własny samolot 
M p n ą ł.

ność oddziałów  wywiadowczych.
N a  Malcie dzienne i nocne ataki 

niemieckich samolotów bojowych  

spowodowały wielkie pożary i silne 

eksplozje na lotniskach i w  obiek­
tach portowych.

N a  Morzu Śródziemnym na 
wschód od Tobruku, niemiecka 

łódź podwodna zaatakowała pewien 
mocno strzeżony brytyjski1 konwój, 
oraz zatopiła jeden statck-cysłernę 

o  pojemności 8.000 trb.

U  amerykańskiego wybrzeża nie­
mieckie łodzie podwodne zatopiły- 
5 statków handlowych nieprzyja­
ciela o pojemności 41.000 trb. oraz 

jeden przybrzeżny statek strażniczy 

amerykańskiej marynarki wojennej. 
Odznaczyła się przy tym specjalnie 
łódź podwodna pod dowództwem  

kapitana Rostin‘a.
Pojedyńczy brytyjski samolot 

pod osłoną nlskolcżących chmar 
bezskutecznie zaatakował w  ciągu

P a l a s f ^ f t a  s p @ t o l i » 7s t  s i ę  

a t a k & w  i e i s B i s s i r c E H i
A D A NA . (D N B ), W ładze wojsko­

we umieściły zaporę batonową prze 
ciwko atakom lotniczym wokół 
m. Halfy. Dalej donoszą o przybyciu 

z  Londynu oddziału przeciwpoia-
D  Afryce Północnej —  działał- | rowego, specjalnie wyszkolonego w

gaszeniu pożarów wywołanych bom  

bami. W e  wszystkich miastach pa­

lestyńskich uruchomiono powszech­

no kursy obrony przeciwlotniczej

dla ludności.

dnia na obszarze Zachodnich Nie­
miec obiekty nic mające militarne­
go znaczenia,

B ER LIN . (D N B ). Z  kół wojsko­
wych donoszą, ie  niemiecki samo­
lot bojowy typu He 111 wyśledził 
13 marca w południe w  rejonie 

morskim Krymu na południe od 
Teodozji bolszewicką łódź podwod­
ną, która starała się przez szybkie 
zanurzenie się uniknąć ataku nie­
mieckiego samolotu.

Bomby spadły około 5 ni, obok 
łodzi podwodnej. Poza tym skutecz­
nie ostrzelano łódź bronią z pokła­
du samolotu. Można było zauważyć, 
żc kMkn pocisków uszkodziło kor­
pus łodzi poniżej wieży. W  miejscu 
gdzie łódź znikła pod wodą, ukaza­
ła się wielka plama oliwy, a po 20 
minutach widoczne były bańki po­
wietrzne. Należy się liczyć ze znisz 

czeniem tej lodzi podwodnej.

W IL N O , 18 marca.

Zdaje się, że zupełnie swoi­
sty pogląd na obowiązki stró­
ża miał 34-letni Mikolas Ka- 
nowanowas z Turgiel. Poleco­
no mu pilnowanie mebli ży­
dowskich, które były zebrane 
w pewnym składzie. Ponieważ 
skład ten był urządzony tylko 
prowizorycznie, zabezpiecze­

nie jego było nieco prymityw­
ne. Okoliczność tę wykorzy­
stał ten szczególny „stróż“ . 
Przedostał się przez okno w 
piwnicy do składu i skradł 
większą ilość mebli, które zbył 
w drodze handlu wymiennego. 
W  rezultacie stanął we wtorek 
przed sądem nadzwyczajnym

w Wilnie. Uwzględniając o- 
koliczność, że Kanowanowas 
wykorzystał wywołane przez 
wojnę niezwykłe stosunki, 
prpkurator zaproponował na 
podstawie ustawy o szkodni­
kach społecznych 12 lat cięż­
kiego więzienia.

Sąd przyznał oskarżonemu 
daleko idące okoliczności ła­
godzące i skazał go na 6 lat 
ciężkiego więzienia, zaliczając 
mu przy tym 4 miesiąde aresz 
tu w  czasie śledztwa. Stani­
sław Listowas z Podgajów, 
któremu kradzione mebli by­
ły dostarczone, został ukarany 
za paserstwo na 1 rok więzie­
nia. Również i jemu zaliczono 
4 miesiące aresztu śledczego.

M A C H I N A C J E  S O W I E C K I E  W  I R A N I E
. A D A N A  (D N B ). Do no- 

j,wego rządu irańskiego Suhei- 
, Iy‘ego skierowano w parlamen 
,cie pierwszą, pilną interpela­
cję, która domaga się wyjaś­
nień w sprawie miejsca posto­
ju irańskich sił zbrojnych, jak 
również ich obecnego stanu 
oraz ich zadań w najbliższej 
przyszłości. Przy tej okazji 
okazało się, że wojska irańskie 
przebywają jeszcze w niektó­
rych tylko punktach przezna­
czonych według układu na 
ich postój na zajętych przez 
Anglików terenach.

Sowiety nie tylko zabrania­
ją przebywania wojsk irań­
skich na okupowanych przez 
nie obszarach, lecz sabotażują 
tam również wszelkimi sposo­
bami powoływanie nowych 
roczników przez władze irań 
skie. Wysłana w tym celu 
przed kilku miesiącami do 
Breszt irańska delegacja po­

wróciła do Teheranu, nie za-jcy spalili po swoim wejściu 
łatwiwszy niczego. [wszystkie listy i akta urzędów

W  mieście Babul bolszewi- i rekrutacyjnych tak, że w okrę-

B o m b a r d o w a n i e
t e r f t o r i u m

ANKARA. (D N B ). Urzędowo donoszą, że w  okolicy Milos, około  
150 km. na południe od Smyrny w  południowo-zachodnim rejonie wy­
brzeża anaWLsklego trzy obce sam oloty zrzuciły 15 bomb. Dwie osoby  
zostały zabite, kilka zaś odniosło rany. Bomby zburzyły kilka do­

mów. Rząd turecki rozpoczął dochodzenie, skoro zaś .zostanie ono  

ukończone i zidentyfikuje się samoloty, zostaną wszczęte odpowiednie 

kroki dyplomatyczne.

Sowieckie uderzenie na Mossul
A D A N A . Z dobrze poinformowanych źródeł donoszą, 

że wojska sowieckie posuwają się w kierunku południowo 
zachodnim od Urmii do Północnego Iraku wzdłuż granicy 
tureckiej. Miały one już dotizeć do okolic Mossulu. Z te­
go samego źródła dochodzą wieści, że Sowiety zamierzają 
zająć całą strefę zachodnią Iranu aż do Muhammera 
(Ćhormaszah). i

gu tym brak wszystkich do­
kumentów niezbędnych do 
przeprowadzenia poboru.

SZTOKHOLM. (D NB ). Jak 
wynika z komunikatu United 
Press z Melbourne, b. austra­
lijski premier Menzies oświad 
czył, że „brytyjskie imperium 
bliższe jest obecnie zagłady, 
aniżeli można było kiedykol­
wiek przypuszczać".
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Stan zdrowia
króla Szwecji

SZTO KH O LM  (D NB ).
Niedzielny biuletyn w sprawie 
stanu zdrowia króla szwedz 
kiego Gustawa brzmi: „Re­
konwalescencja jego królew 
skiej mości postępuje normal 
nie“ . Na przyszłość biuletyn 
lekarski o stanie zdrowia kró­
la będzie ogłaszany tylko raz 
dziennie.

POSIIP 2 2 1 1 0

w ii  i a  n e
BUKARESZT. W  związku 

z żądaniem londyńskiej gaze­
ty „Times‘‘ by Sowietom przy­
znano z powrotem granice z 
22 czerwca 1941 r. „Curentul“ 
pisze: Samo przez się rozumie, 
że żądanie to dotyczy nie tyl­
ko dawnej granicy, lecz ozna­
cza n,ic innego, jak oddanie So 
wietom Konstantynopolu, Dar 
daneli i  dwóch wielkich wysp 
na M o r z u  Egejskim, a więc 
dokładnie to samo, co przyz­
nał Rosji 4 maja 1915 r. ów­
czesny angielski minister 
spraw zagranicznych, sir Ed­
ward Grey. Z pewnością do 
obietnic Wielkiej Brytanii nie 
można przywiązywać innej 
wartości niż platoniczna, albo­
wiem niemoc Brytyjczyków z 
dnia na dzień staje się wyraź­
niejsza — tak, że pod tym 
względem nikt już nie może 
mieć jakichkolwiek złudzeń. 
Lecz tego rodzaju wynurzenia 
i to właśnie w „Times“ — ma

Wojska amerykańskie 
w Australii

SZTO K H O LM . (D NB). B rytyjska 

»łu żba prasow a dono-si, że w  Indiach 

urządzono kwaterę sztabu amery­
kańskiego lotn ictwa. United Press 
donosi z M elbourne, że w  p rzyszło ­

ści Stany Zjednoczone będą brały 
rów n ież bezpośredni udział w  ope­

racjach  na Pacyfiku . Kontyngenty 

am erykańskie będą uczestn iczyły w 

obron ie  Australii. W o jsk a  am ery­
kańskie p rzyb y ły  n iedaw no po pod ­
ró ży  z przeszkodam i do Australii. 

Lotn ictw o japońskie k ilkakrotn ie 

'a takow ało konw oje.

DtUiai! iHtrtSfftSflfH
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BEPiL IN  (D N B ). N iem ieck ie lo ­

dzie pościgow e zaatakow ały w  Ka 
nale b ryty jsk i oddz:ał torpedow ców  

I storpedow ały jeden kon trto ipedo- 

w iec, k tóry  po silnej detonacji za to­

nął. W  dalszej walce jedna z kano- 

n ierek angielsk :ch odn iosła tak c ięż 
k ie  uszkodzenia, że na leży  się liczyć 

r j e j  zatonięciem .
TYTYVYTYYYYYTTYTYTTTTYYYYTYYfTTTY1»

PARYŻ. (D NB ). Agentura 
A f i f  donosi, że w  Bordeaux, 
jak również i w  innych mias­
tach na zajętych i nie zaję­
tych terenach uruchomiono 
biura werbunkowe ochotni­
ków do walki z bolszewizmem.

WWOJ\A  i V A Z J I
TO K lO . (D NB ). ,,Asahi Schim- 

bu n " donosi z  fron tu  burmańskie- 
go , że w  czasie n iespodziewanego 
ataku w  dniu 1 4  m arca japońskie 
sam oloty obrzuciły  bom bam i w  od­

ległości 160 k ilom etrów  na północ­
ny wschód od  Rangoon 2 0  ciężkich 
czołgów , 60 załadowanych w ojsk iem  

sam ochodów  c iężarow ych  oraz 30 
w agon ów  kole jow ych , a nadto znisz 

czy ły  stanowiska nieprzyjacielsk ie 
i w yw o ła ły  pożary . W szystk ie  sa­
m o lo ty  p ow róc iły  do sw o je j bazy,

S ZTO K H O LM . (D N B ). J *k  donosi 
radio z Columbii, urzędowy komu­
nikat marynarki amerykańskiej po­
daje, żo w  czasie stoczonej przed 

kilku dniami kolo Jawy bitwy mor­
skiej zginęło 12 okręlów  aliantów. 
Chodzi tu o  okręty amerykańskie, 
brytyjskie i holenderskie, zarówno 

krążowniki jak  i kontrlorpcdowcc.

S ZTO K H O LM , Jak donosi r o z ­

głośn ia now ojorska, zatopien ie cięż­

k iego  am erykańskiego krążow nika 

,,Houstoni‘'  w yw o ła ło  w  Stanach 

Z jednoczonych  duże w rażen ie. R o z­
czarow an ie d latego jest szczególnie 

w ielk ie, że „H ou ston " - należał do 

nowego typu  krążow n ików , w  k tó ­

rych  pokładano w  Am eryce duże 
nadzieje.

T O K IO . (D N B ). Korespondent
gazety „Nitschi Nitecki Sckimbun" 
w Batawii zwraca uwagę na to, żc

szybkość japońskiej ofensywy nie 

dała czasu wojskom holenderskim  
do skutecznego przeprowadzenia 

ulubionej ich taktyki ,,spalonej zie­
m i". Stolica Wschodnich Indii Ho­
lenderskich powraca od chwili za­
jęcia je j przez Japończyków 5 mar 
ca szybko do  swego normalnego 

żyeia.
Pracę w  gazowni i wodociągach 

podjęto jeszcze tego samego dnia 

wieczorem, gdy Japończycy zajęli 
miasto, a od 10 marca czynne są 

znowu tramwaje, .Wszystkie insty- 
fucje kulturalne, jak biblioteki, 
muzea i inne pozostały nieuszko­

dzone, Przyśpiesza się przygotowa­
nia do ponownego Ich otwarcia,

10 marca jedna z wiciu rozgłośni 
miasta rozpoczęła sw oją pracę, tran 
smitnjąc wiadomości w  języku ho­
lenderskim i nialajskim. W  sobotę 
uruchomiono z powrotem służbę 
telefoniczną.

S ZTO K H O LM . (D N B ). Nawiązu- 
zując do komunikatu admiralicji o 
klęsce floty aliantów kolo Jawy  

brytyjska służba prasowa nazywa 
ten wypadek ciężkim nieszczęściem 
i dotkliwą stratą. Strata kilku 

tysięcy .wyszkolonych żołnierzy jest 
ciężkim ciosem, a stosunek

f t

BRNO. 18,111. „Excliange 

według poglądów angielskich, „bitwa 

wcm rozpocząć. W ielka japońska 
operacje na Jawie, była widziana, 
poniedziałek wieczorem na zachód 

chwili australijska flota powietrzna 
walkach.

Japoński zespół sił morskich 
i lotniskowców oraz 40— 50 kontr 

Nowcj-Gwinci bazy japońskie zosta 
oddziały lot*:ctwa. Jest to bez 

się wielkie operacje powietrzne, 
akcjom japońskim. Australijska 

niccznic szybkich i dostatecznych

HA? 1  k i r a i i f
Telcgraph" donosi z Melbourne, że 

o  Australię" powinna się nieba- 
flo fa  inwazyjna, która prowadziła
jak  twierdzi angielska agencja, w  

od wybrzeży australijskich. Od tej 
znajduje się w  ustawicznych

składa się z kilku krążowników  
torpedowców. Znajdujące się na  

ly zasilone ostatnio przez znaczne 
wątpienia oznaką, że przygotowują 

które towarzyszą zwykle wszelkim 
flota powietrzna potrzebuje ko- 

uziipelnieu lotniczych.

sil z Japonią przesunął się znowu 

na niekorzyść aliantów. To  przodu­
jące stanowisko w  powietrzu uraożli 
wia Japończykom atak na przednie 
straże Australii. IV' związku z sy­
tuacją militarną w  Burmie ten sam  
komentarz radia londyńskiego po­
daje, że najgorszą rzeczą jest brak  
możliwości dostarczenia posiłków  

i wzmocnień. Poza tym sytuacja na 

całym obszarze zależy od rezulta­
tu konferencyj przeprowadzanych  

przez sir Stafforda Cripps'a,

SZANGHAJ. (D N B ), Jak donosi 
Domei głównodowodzący japoń­
skim korpusem ekspedycyjnym w  
Chinach, generał Hata, oświadczył 
po swoim powrocie z podróży in­
spekcyjnej wzdłuż linii frontowych 
w  Północnych Chinach, że kataslro 
fa rządu w  Czungkingu zbliża się 

co raz szybciej. Hata stwierdza, że 

opór wojsk czungkśńskich i komu­
nistów w  Północnych Chinach stal 
się od czasu japońskich ckspcdycyj 
karnych w  grudniu ubiegłego roku 
co raz słabszy.

Oświadczył on, że nieprzyjaciel 
pozostawił na pobojowiskach 35000 
zabitych, do niewoli zaś wzięto 

12000 żołnierzy. Resztki wojsk, któ­
rym grozi poważny brak środków  
żywnościowych, broni i amunicji, 
schroniły się w górach Północnych 

Chin.

ją jednak swoją wartość. Poz 
walają one jeszcze raz uprzy­
tomnić sobie prawdziwe za­
miary Anglii, która w .swoim 
ślepym egoizmie z zimną krwią 
poświęca dla własnych intere­
sów jeden naród za drugim.

Szczególnie w Rumunii, pi 
sze dalej „Curentul“ trzeba 
przypomnieć sobie o tym, że 
brytyjsko - sowiecka współ­
praca rozpoczęła się nie teraz, 
lecz już w maju 1940 r. W ów ­
czas to brytyjski attache woj­
skowy w Bukareszcie na dzie­
sięć dni przed ultimatum so­
wieckim w  sprawie bessarab 
skiej zawiadomił rząd rumuń­
ski o żądaniu M oskwy i po­
nieważ granice Rumunii —  pi­
sze dalej z ironią gazeta—gwa­
rantowane były przez Anglię, 
poradził odstąpić Bessarabię. 
W  ten sam sposób W ielka  
Brytania poświęciła państwa 
bałtyckie, tak samo Polskę i 
bez wątpienia również i T u r ­
cję. Ze zrozumienia tego L.k- 
tu rodzi się powzięte z całą 
powagą postanowienie Rumu­
nii: aby utrzymać własny byt, 
ze wszystkich sił przyczyniać 
się przy boku Niemiec do osta 
tecznego zwalczenia wschod­
niego kolosa.

Trzeźwemu stanowisku gazety 
„Curentuł" można tylko przy klas­
nąć nic od siebie nie dodając, prze 

wrotoość bowiem i egoizm Anglii 
stały się już dziś jakby aksjoma­
tem.

Naśladowcy przebiegłego żongie 
ra politycznego Niccoio Mach aveł- 
Jcgo coraa wyraźniej odkrywają  
przyłbicę. To też żądanie półurzę- 
dowego organu Downing stree! ni­
kogo dziwić nie powinno. Przecież 
w walce o swoje „być czy nic być" 
aż do ostatniego żołnierza... pols­
kiego, belgijskiego, holenderskiego, 
francuskiego i t. d. Brytyjczycy, jak 
to słusznie podkreśla ,,Curentui", 
poświęcili Polskę i wiele innych 
państw, które miały nieszczęście li­
czyć .na wyrachowanych, zim n>  

krwistych synów Albionu.

Określenie „Curentui" o wschod­
nim kolosie należy jednak tro<-lię 
uzupełnić. Tak, wschodnim kolosem, 
ale na glinianych nogach, be* 
trwałego fundamentu, gdyż masie 
żelastwa i armatniego mięsa, któ­
remu na imię „arm ia" sowiecka, 
brak właśnie fundamentu, jakim  

jest męstwo, wiara I wytrwałość.
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PZ . K R Ó LE W IE C , w  mzrcu.

Po  nieudanej próbie b. irańskiego 

premiera Furughi sformowania no-

role G PU  aresztowały na ulicach 

w  Teheranie i zawlokły do sowiec-
I kiego poselstwa. W yraźnie widać,
i że Sowiety dążą do podziału Iranu  

wego gabinetu z powoda stanowiska, , ^  do utw<n,zenJa irańskTcg0 pań_
zi jętego przez Irański parlament, j ^  sow3eckipgo na ohszarach sią.

j gających aż do Zatoki Perskiej, do 
których roszczą sobie pretensje jako

Furughi nic przyjął ponownej pro­
pozycji utworzenia nowego rządu. 
Powierzono więc sformowanie rzą­
du dotychczasowemu ministrowi
spraw  zagranicznych $zciii‘eaau,
któremu jednak parlament nie udzie 

lit dotąd votum zaufania. Szetli jest 

zdecydowanym zwolennikiem bol- 
azewlzmu.

Najistotniejszym powodem obec­
nego kryzysu państwowego w  Iranie 
jest częściowo angielsko - sowieckie 

nieporozumienie, pogłębiające się z 
dnia na dzień, a częściowo machi­
nacje sowieckie, szczególnie Inten­
sywne w  północnych prowincjach 
Iranu, Bolszewicy rozstrzelali łam 
do  tej pory 1000 Irańezyków, w  tym 

burmistrzów Tcbrysu i Szuradu, a 

nadto wywieźli około 4.000 osób. 
Nic nie wiadomo, jaki los spotkał 
kaukaskich polityków, których pat-

do sfery swoich wpływów.
Zorientowanie się, że sowiecko- 

bryiyjska umowa z Teheranem jest 

dla. botszcwlków tylko etapem w  
reailzacji len planów, wywołało  

wielkie zaniepokojenie w święcie 
arabskim. W yczuwa się, że Stalin 

zamierza zagarnąć rdzennie arab­
skie obszary życiowe za Eufratem  
i Zatoką Perską, Nadchodzące w ia­
domość! z Azerbejdżanu i z zajętych 

przez bolszewików północno-irań- 
skich prowincyj o  sowieckim terro­
rze unaoczniają zagrożonym naro­
dom, jaki los je czeka w  raizle roz­
szerzenia się bolszewickiego pano­
wania.

Nienawiść do Anglików, którzy 
najpierw obrabowali narody na B li­
skim Wschodzie, by je po tym wy­

dać na lup bolszewikom, otrzymała 
nowe bodźce przez iście tragiczne 
wypadki w  Iranie. Bagdad i Kairo 

są ogniskami ruchu, który przed 

kilku tygodniami wybuch! w  róż­
nych miejscach i ma na celu obronę  
interesów własnego kraju. Liczba  

zwolenników aktywnych grup w  
Iraku 1 Egipcie tak poważnie się 

zwiększyła, że brytyjskie wojska 

okupacyjne we wszystkich prawie 

garnizonach na Środkowym W scho­
dzie ple mają ani chwiii spokoju. 
Buntownicze nastroje są dia Angli­
ków szczególnie niebezpieczne w 
Iraku, obsadzonym przz niewielkie 

stosunkowo siły brytyjskie.
W edług wiadomości, które nade­

szły z Kairu, egipski premier Nahas 
Pasza odwiedził w  więzieniu b. sze­
fa sztabu generalnego egipskich sił 
zbrojnych Asis el Masritogo, który 
na skutek Interwencji angielskiej od 

roku znajdował się w  więzieniu. 
Nabas zarządził jego zwolnienie. 
Przypuszcza się, Iż Nahas Pasza  
działał w  porozumieniu z Anglika­
mi, którzy znaleźli się w  niezwykle

przykrej sytuacji, albowiem proces 

wykazał całkowitą bezpodstawność 
zarzutów, stawianych generałowi.
Asis Masri Pasza jest jedną z naj­
popularniejszych osobistości w  Egip  
et

Podczas ostatnich zaburzeń w 
Kairze, w czasie których zostało za­
bitych ponad 59 brytyjskich żotnie-

W o ł a n i e  o  s t a t k i
L IZ B O N A , w marcu. Sukcesy n ie­

m ieckich lodzi podw odnych  u w y ­

brzeży  am erykańskich w yw o ła ły  
w ie lk ie  zan iepokojen ie tak  w  An ­

glii, jak  i w  Stanach Z jednoczonych . 
Znajdu je ono w yraz w  krytyce i 
snuciu różnych  przypuszczeń. W  

Stanach Z jednoczonych  rozgorzała 
na nowo kampania p rzeciw ko  izo- 

Iacjon istom , k tórych  się atakuje z 
ra c ji ich b łędnej polityk i, w ychodzą

rzy i oficerów, zastrzelono według j cej z założenia, że Ameryka nie mo-
wiadomośei podanych przez r.eut 
ralnyeh sprawozdawców około 390 
osób. Podniecenie wśród ludności 
egipskiej z powodu terroru brytyj­
skich władz wojskowych wzrosło  
tak dalece, że jest wątpliwe, Czy 
uda się przeprowadzić wybory po­
mimo stanu oblężenia.

Egipska rodzina królewska spo­
dziewa się podobno przybycia do  

Kairo szacha Iranu, któremu jed­
nak nie udało się do tej pory prze­
kroczyć granicy swego państwa. 
Faktem jest, że w  chwili obecnej 
w  Tehernn!e nie ma ani głowy pań­
stwa ani rządu,

(„P . Z ,").

trzebne są one także dla dostarcze­
nia broni do  Zw iązku  Sowieckiego, 

upom inającego się o  nią natarczy­
wie, tym bardz ej, że mu ją obieca-

D r o g a  b u F m a ń t s l i a
« g  g*« § »  @$ n  § c  z  m  e  cg a  r *  o

ł. SZTOKHOLM , w  marcu.

Brytyjska kwatera główna, która 

przeniosła się z Rangoon do  Man- 
dalay, opublikowała pierwszy ko­
munikat o dramatycznej ucieczce 
bryiyjskich sil zbrojnych z Rangoon 
i Południowej Burmy. Z  komuni­
katu wynika, że cały połuduiowo- 
hurmańcki front zupełnie się zała­
mał i że poniesiono olbrzymie stra­
ty. Dalej wynika z  niego, że wów ­
czas, gdy ministerstwo wojny w  

Londynie rozszerzało fantastyczne 

wieści o  pomyślnym przebiegu wałk  
czołgów pod Pcgu, operujące tam 
brytyjskie wojska byty już otoczo­
ne i niezdolne do dalszych operacyj. 

W  komunikacie powiada się, że

japońskich czołgów, które szły od 

Pegn wprost na zachód i przecięły 

pod Prom e drogę cofającym się bry­
tyjskim siłom. Doszło do zaciętej 
wałki, w  czasie której większa część 

brytyjskich sił zbrojnych została zu­
pełnie zniszczona. Besztkoni udało  

się przebić w  kierunku północnym.

W  Londynie oświadczają, że nie 
wiadomo, jaki los spotkał otoczone 
pod Pcgu wojska brytyjskie. Należy  

jednak przypuszczać, że poniosły one 
.ciężkie straty podczas próby prze­
bicia się na północ. Czy próba im 
się udała, nie wiadomo.

Now y brytyjski front w  środko­
wej Burmie został zmontowany 

prawdopodobnie na linii Mimbu,

wycofanie z Rangoon stało się ko- i wzdłuż górnego biegu rzeki Irraw a-
' dy przez Myngyan do Mandalay i La  

shio. N a  tym nowym froncie sta­
nęły wojska Czung-Kingu wraz ze 

swoimi „obrońcam i". Chyba nic nie 

ilustruje tak dobitnie dramatyczne­
go załamania się W ielkiej Brytanii 
w Azji jak okoliczność, że rozbite, 
pozbawione broni, do ostateczności 
wyczerpane wojska brytyjskie szu­
kają pomocy u tych, których miały 
bronić. Churchill na pewno sobie 
inaczej wszystko wyobrażał. Któż 

w Anglii mógł przypuszczać jeszcze 

przed kilkoma miesiącami, że droga 
burmańska, ów  symbol wspaniałej 
pomocy Chinom Cziang-Kai-Szcka, 
zapowiedzianej przez mocarstwa 

anglosaskie, będzie drogą, na której 
szukać będą ratunku pobite resztki 
wschodnio-azjatyckich sił zbrojnych 

sprzymierzeńców.

Brytyjskim  wojskom, zbitym w

nleczne a powodu otoczenia bry­
tyjskich wojsk pod Pcgu oraz okrą­
żającej akcji Japończyków pod 

Rangoon. Japończycy bowiem nie­
spodziewanie zjaw ili się na zachod­
nim brzegu rzeki Rangoon, a  oprócz 

tego wylądowali od strony morza 
u ujścia rzeki Irrawaddy. Garnizo­
nowi w  Rangoon groziło uderzenie 

od tyłów. W obec tego zarządzono  
szybki odwrót w  kierunku północ­
nym, „Odwrót ten został dokonany 
wśród ciężkich strat brytyjskich  

wojsk".
W obec rozbicia brytyjskich sił 

zbrojnych pod Pegu nie można było 
wykorzystać drogi 1 linii kolejowej, 
prowadzącej bezpośrednio z Ran­
goon do Mandalay; odwrót odby­
wał się na biegnącej do nich para- 
łelnie drodze da  Prome, Jednak i na 
tej drodze zjawiły się nagle grupy

kupę w  południowej i środkowej 
BurmTe, jak  również dziesiątkom 
tysięcy uchodźców —  tubylców, za­
graża niebezpieczeństwo głodu. Żyz 

ne obszary południowej Burm y ży­
wiły dawniej cały kraj. Interesujące 

wiadomości o  tym, eo się dzieje na 

tych północno-środkowych ohsza- 
rach Burm y podaje jeden z kores­
pondentów, który przybył samolo­
tem z Czung-Kingu do Indii, ,,W  

ciągu dwunastu godzin byłem w  
trzech krajach, w  Chinach, Burmie 

i Indiach. Była to podróż, podczas 
której przebyłem tyle niesłychanych 
emocyj, te nerwy moje były napięte 
do ostateczności. Podróż rozpoczęła

się w  Czung-Kingn, tym „weteranie 

wśród bombardowanych m iast", i  
zakończyła się w  Kalkucie, mieście.

które jeszcze nie ma pojęcia, co to 

jest bombardowanie, ale które nie­
długo je odczuje na własnej skórze... 

W  Lasbio  zupełnie brakuje żywno­
ści. Nawet dzieci nie m ają prawie  

nic dn jedzenia. Niezliczone mnó­
stwo uchodźców nieustannie napły­
wa do Lashio, gdzie już nic ma dla  

nich miejsca. Opowiadano mi, że 
tysiące ludzi ucieka piechotą do  

Indii. W  Kalkucie widziałem gorącz­
kowe przygotowania do obrony. 
Stwierdziłem jednak, że jest rzeczą 

niemożliwą budować tam okopy, 
albowiem wszędzie jest tuż pod po-
wierzchnią podskdrna woda. W  Kai-
kucie wszyscy z nerwowym niepo­

kojem czekają dalszych yrypadków".

(„K . A. 2 ." ).

że być zaatakow ana. Izolacjon iści 
b ron ią  się p rzed  tym  zarzu tem  tw ier 

dząc, iż m ieli słuszność, p rzestrze­

gając przed  przystąpien iem  do w o j­
ny, albow iem  Am eryka nie jest do­

stateczn ie do n iej przygotow ana. 

Do tych  w ew nętrzno politycznych  

spo tó w , p row adzonych  ' przeważn ie 
z niesłychaną zawziętością, do lew a­
ją  o liw y  w-ładze, ogłasza jąc dane o 
produkcji. Don Id don, 

korespondent dziennika „D a ily  

M a il" pisze, iż każdy Am erykan in  

ma gotow ą odpow iedź na pytanie: 

„C o  rob i teraz Am eryka, by w ygrać 
w o jn ę? ", a m ianow icie : „B udu je w  ( 

tym  roku 60.000 sam olotów , 45.000 
czo łgów  i 8 m ilionów  ton  tonażu 
ok rętow ego". Tym czasem  ,,New  York  

P o s t"  zaopatru je te  c y fr y  następu ją­

cym  kom entarzem : „Żo łn ierze  dla

no; potrzebne są statki dó p rzew o­
żenia posiłków , n iezbędnych na P a ­

cyfiku. Statki —  to  najbardzie j pa­

lące zagadnienie d la  Anglii i S ianów  

Zjednoczonych. D iatego  też akcja 

niem ieckich łod zi, podwodnych  u 
w yb rzeży  am erykańskich i na całym  
Atlantyku w yw o łu je  coraz to  w ięk ­
sze zan iepokojenie..

P rzyzn an ie  się Churchiiką, że w 
ostatnich m iesiącach w zrosły  pow aż 

nie stra ty  tonażu angielskiego, było  
d la wielu A n g lik ów  niespodzianką. 

Sądzono bow iem , że walka o  A tlan ­

tyk  „ je s t ju ż praw ie w ygran a ", I 
nie m ogło  być inaczej, albow iem  

według angielskich dan\ch straty

nowojorski i ” ieustalm ie si? zm niejszały od ub.
ś ml®- straty am erykańskie oraz 

przyznan ie się ChurchiU‘a, prasa 

angielska odpow iedziała jednogłoś­

nym  wołaniem  o statki, statki, je sz­

cze statki. „D a ily  E xp ress" pisał:

; „W o jn a  p rzeciw ko ’ statkom  rozsze­
rzy ła  się na wszystkie morza. Po 
wdarciu się Japonii na w od y  mtędzy 
Syjam em  a Australią nasze linie ko ­

m unikacyjne stają- się coraz dłuższe.

, . ,  . , ; Rom m el o trzym u je  posiłki przez
tych s tatków  i ro d za jó w  brom  d o - ;  , ,  . , , .

. . . . .  . . .  ; M orze Śródziem ne. I nasz Auehm-
piero się zgłosili d o  służby w o jsk o ­
wej, a o fic e rów , potrzebnych  do 
szkolenia 1 dowodzenia, jeszcze n ie­
m a ". A  d a le j: „K w iecień  będzie  d la

nas m iesiącem krytycznym . N a leży 

przypuszczać, źe w agę Am eryk i i 

Australii p od  w zględem  w o jskow ym  

na Pacy fiku  da się odczuć dop iero 

późn iej. N atom iast Anglia  musi 

dołożyć  wszelkich starań, by w zm óc 
nić sw o je  p ozyc je  na Pacy fiku  oraz 

je  u trzym ać".

Go zrobią N iem cy? —  zapytu ją w  
Anglii. Aby 1 . ć uzbro jon ym  p otrze  ; 
ba nowych, i 'o dużych dostaw  bro- J 
ni i m ateriału  w ojennego. T ym cza- , 

sem, jak  pisze k rytyczn ie  „D a ily  ; 

E zp ress", okaza ło  się, że z 750.000
żołnierzy na Blfskiim Wschodzie mo
glo brać udział w  w a lce  ty lk o  45.000,

j leck  musi je  m ieć. A le  nasze statki 
muszą je źd z ić  naokoło  P rzylądka 
D obre j Nadziei i m ogą odbyć tę  po ­
dróż ty lko  trzyk ro tn ie  do roku ".

Przed  przystąpien iem  do  w o jn y 

Japonii obliczano w Anglii, że prze­

dłużenie d rog i m orsk ie j naokoło 

Przy lądka oznacza zm niejszen ie an­

gielsk iego tonażu o 30 proc. Jak wy  
gląda dziś w  rzeczyw istości zagadnie 

i te angielskiego i am erykańskiego to  
nażu, dow odzą wydarzen ia. „D a ily  

E xp ress" w y raz ił się: „Chw ała

Bogu, że Anglia ma z R osją  Sow iec­

ką jedyn e najkrótsze połączenie 

przez Archangie lsk ", a tym czasem  
londyński „T im e s "  podał w iado­

m ość z W aszyngtonu , że 50 proc.
obecan ych  Sow ietom  transportów

albowiem -dla reszty zabrak ło  broni. 

Do przew iezien ia na fron t te j braku 

ją ce j b ron i potrzebne są statki; po-

K o m e d ia  p ro c e su  w  R iom
B ER LIN . (D N B ). Francja destar- daleko zaszła ta komedia procesu.

cza światu ciekawego widowiska w  

postaci procesu w  tiTom, co stwier­
dza dzisiaj cała prasa. „V81klscher 
Beobaehter" pisze w  związku z tym: 
„Już z dotychczasowego przebiegu 
wyraźnie widać, że rząd w Vichy 

nic wytacza procesu oskarżonym, 
jak tego można było się spodziewać, 
za to, żc wypowiedzieli oni wojnę 

Niemcom i tym samym w zbredni-

okazało się podczas ostatniego 
przewodu.

N a  końeu posiedzenia podpalacz 
wojenny Baladier mógł sobie pozwo 

lić na to, by z ławy oskarżonych 
w bczwsf3Tdnych wycieczkach poni­
żać niemiecką siłę zbrojną. Ten zde­
maskowany połilykier, który dopro­
wadził do katastrofy, ośmielił się 

twierdzić, że również i w  Niemczech
czy sposób rzucili naród francuski popełniono przy zbrojeniach ciężkie 

w wojnę, lecz za to jedynie, żc Da- 
ladier i towarzysze z niedostateczną 

przezornością ‘ energią przygotowali

pomyłki. Gdy się w czasie procesu 
słyszy tego rodzaju słowa z ust 

oskarżonego, odnosi się wrażenie.
i prowadzili wojnę z Niemcami. Jak że jest to nie sąd, lecz dom waria­

tów. W  ten sposób prowadzi się w  

Riom proces, po którym świat się 
spodziewał, żc w  końcu oszukany 

naród wezwie do odpowiedzialności 
prawdziwych zbrodniarzy i wino­

wajców wojny. Jakie wnioski piyną

z takiego prowadzenia procesu przez 

rząd, który toleruje przerzucenie 

winy na naród francuski? Czyż w  

ten sposób nic daje się do zrozu­

mienia, że naród współwinny jest w  

tym, od czego pragnie się zwolnić 

Daladicr‘a i towarzyszy. Odpowiedź 

zostawiamy francuskiemu narodowi".

z materiałem wrojenmym wogółe  
odpadło.

Oprócz skarg na brak tonażu, 
wentylowano w  Anglii także zagad­
nie, jakie statki się buduje, W  

związku z tym „Daily Mail" zrobił 
nast. uwagę: „Potrzebujemy małych 

statków, a budujemy duże. Potrze­
bujemy szybkobieżnych statków, a 
budujemy powolnie jadące. D la­
czego tak jest? Odpowiedź prosta: 
Nie opłaciły by się w  czasach poko­
jowych. Można i tak". A ,,Daily 
Express" łamał ręce, pisząc: „Niem­
cy i Japonia budują statki przysto­
sowane do potrzeb wojennych. Mają 

one szybkość 20 węzłów. Tymcza­
sem Anglia buduje statki, które jeż­
dżą tylko z szybkością niecałych 10 

węzłów. Nic więc dziwnego, że są o 
50 proc. łatwiejszą zdobyczą ataku 

jącego w roga",

Koresp. Petra Vermehrca 

(„D .R ,"),

Profesorowie matematyki
Jasny, słoneczny dzień zaglądał 

w okno mego pokoju; ciepły wiatr 
w padał do wnętrza, kołysał abażury 

lamp, przewracał karty książki, leżą 
,cej na biurku, muskał pieszczotliwie 
włosy. W ysoko w  błękicie topniały 
przejrzyste, białawe chmurki. Prze­
piękny czerwiec roku 1941. Gdyby 

miesiąc ten umiał mówić, rzekłby  

bez wątpienia, ze swym ciepłym, 
słonecznym uśmiechem:

„Nie jestem winien moi drodzy, 
że panuje tu ponura moc Sowietów, 
to na prawdę nie m oja sprawa! Nie 
jestem odpowiedzialny za waszą 

przyszłość, przez Moskwę przelecę 
tylko, nie zostanę tu dłużej, nii 30 
dni!"

Mieszkańcy stolicy pragnęli w y ­
korzystać słoneczny dzień, dar ła­
skawego czerwca, odkryła w!ęc ra­
miona i piersi i włożyli na bose nogi 
tak zwane „łapk i" —  coś pośred­
niego pomiędzy nocnymi a gimna­
stycznymi pantoflami. Ruchliwy,
rozgadany I spocony tłum śpieszył 
do podmiejskich gaików- i lasków, 
tak samo, niestety jednostn jnvc!> 

wyblakłych i nie mających w sobie

żadnych cech Indywidualnych, jak 

i ci, którzy szukali tam wypoczyn­
ku. Czerwiec jednak był d la wszyst­
kich jednakowo łaskawy, do wszyst­
kich się uśmiechał I nikt nie podej­
rzewał go o podstęp.

Ja również ufałem mu całkowi­
cie...

Siedziałem w  swym pokoiku, nie 
mogąc się zdecydować, którą z dwu  
alternatyw mam wybrać: czy jechać 

do t. zw. ,,Centralnego Parku Kul­
tury i Wypoczynku imienia Gorkie­
go4', czy też zaczekać na gazety I 
przekonać się, co w  nich będzie no­
wego,..

Połączyć te oba zamiary w  jedno 

t przeczytać gazetę, siedząc w  par­
ku —  niepodobieństwo! Dopóki nie 

ma tam wrzaskliwego tłumu, wzbi­
jającego w  powietrze chmury ku­
rzu —  dopóty jest sens tam prze­
bywać —  gazety natomiast przybę­
dą do domu dopiero około drugiej. 
Na ulicy kupić gazetę— niepodobna! 
W  Związku Rad odczuwa s-ę ka- 
! z r- falny brak papieru, wydaw ­
nictwa są ograniczone do minimum

1 i gazety rozchwytywane w  ciągu kil­
ku minut.

Tak, z papierem jest kiepsko! 
W  sklepach spożywczych z zasady 
nio daje się torebek: zarówno mąkę, 
jak kaszę, sól lub cukier trzeba nieść 
do domu —  w  kieszeni, lub we włas­
nej teczcel W  drodze wielkiej łaski 
dostaje kupujący maleńki kawałe­
czek papieru, pochodzący najczęś­
ciej z makulatury literackich utwo­
rów, ale dostaje go tylko wtedy, 
gdy kupuje np. śledzie, bo w-ledy 

wpakowanie towaru do kieszeni jest 
już niepodobieństwem. Papier ten 

jest zresztą tak mały, że najwyżej 
dw-a pałce można nim owinąć, śledź 

zaś przykrycia nie wymaga...
Z powodu braku papieru prenu­

merata gazet jest dozwolona tylko 
partyjnlkom i posiadaczom orderów  

państwowych. Ja nie jestem ani jed 
nym, ani drugim, lecz nie w yobra­
żam sobie życia bez gazet i dlatego 

tracę rok rocznie mnóstwo czasu 

i dowcipu, by sobie prenumeratę za­
pewnić.

Gazety sowieckie mają zupełnie 

jednakowe i bardzo charnkterystycz 
ne oblicze. Każde słowo, każdy prze­
cinek niemal służy do celów propa­
gandowych i jest dokładnie cenzu­
rowany, tak dokładnie niestety, ie  ,

cały materiał prasowy staje się bez­
nadziejnie jednolity i równie obrzy­
dliwy i niestrawny, jak kartofle,
ugotowane bez so li i podane bez 

żadnych dodatków.
Jednak gazeta jest odzwierciedle­

niem politycznego oblicza bolszewi­
ków, ich nastrojów, a często nawet 
ich skrytych zamierzeń i planów.

W ady  i braki mieszkańców Krem  
la są całkowicie nieuleczalne, wy­
starczy je poznać, by się doskonale 

orientować we wszystkich skokach 

polityki tych wodzów „nowej" Rosji.
Nauczyłem się odcyfrowywać nie­

wybredny język sowiecki i czytać 
między wierszami to, co właśnie 

chciano ukryć, lub zmienić. Dlatego 

też studiowałem z zamiłowaniem  
gazely i tego dnia odmówiłem sobie 

nawet spaceru, byle się jak najprę­
dzej zapoznać z ich treścią.

Z ponurym rykiem przemknął 
nad dachem domu samolot, zagłu­
szył na chwilę hałas uliczny I przy­
pomniał, że wojna się zbiiża.

Około dwóch miesięcy tomu —  

myślałem sobie —  odbył się uro­
czysty akt wręczenia dyplom ów ab ­
solwentom W ojskow ej Akademii; 
na tej uroczystości przemawia! Sta­
lin. Czołowe arlykuły w  gazetach 

podawały ten fakt, lecz przemil­

czały treść przemówienia. Pomimo 

tego, dowiedziałem się, o czym mó­
wił ten „genialny44 wódz. Nie podo­
bała mu się niemiecka polityka, 
obiecywał więc nowokreowany m
akademikom wtrącić się do niej t 
rozwiać legendę o niezwyciężoności 
niemieckiej broni. Z tych słów wy­
wnioskowałem, że jeśli Stalin zechce 

wojny z Niemcami, to oni tnu tego 
nie odmówią.

Nareszcie usłyszałem znany sze-’ 
lest wrzucanych do skrzyni gazet. 
W ybrałem  je z pliką wezwań na 
różne zebrania, konferencje i ob­
rady. Każde wezwanie zaczynało się 
od słów : „Szanowny towarzyszu4* i 
kończyło: „Obecność konieczna4'.
Ten standartowy styl nie uległ zmia 

nie w  ciągu 24 latl
W  gazecie wyczytałem, co nastę­

puje.
.Rozpowszechniane przez reak- 

cyjną prasę wiadomości o pogorsze­
niu stosunków między Związkiem  
Rad a Niemcami, nie odpowiadają  

rzeczywistości 1 są prowokacyjnym  

wymysłem antysowieckich czynni­
ków4'.

A dalej:
„W o jn a  między Niemcami a Ro­

sją byłaby historycznym absurdem, 
dlatego też te bratnie narody, zlą-

: czone wspólnym dążeniem do po- 
koju..." i t. d.

Nie miałem żadnych stosunków a 

dyplomacją, ani znajomości w Kre­
mlu, przeszkadzała mi ta okollcz- 

, ność, że zawsze miałem swoje zda- 
: n!e —  pomimo to jednak lubiłem  

pomówić z t. zw. ,,m ądrym i" ludź­
mi.

Ostatnie wiadomości zdenerwo­
wały mię bardzo, chciałem pomówić
0 nich z kimkolwiek ze znanych mi 
ludzi ,,mądrych4'. Zadzwoniłem więe 
do jednego z nich I za 20 minut sie­
działem w  ładnie umeblowanym, 
trochę ekscentrycznym pokoju, ma­
jącym okno w  suficie. Okno to wy­
chodziło na strych jednego z w ięk­
szych moskiewskich domów, zamie­
szkałego przez sowiecką arystokra­
cję. Pięknie froterowana posadzka 
była zbytkiem, niezmiernie rzadko 

spotykanym w  mieszkaniach mo­
skiewskich, lecz tu była froterka, 
były stołowe meble, a na stołach, 
stolikach i etażerkach stały piękne
1 kosztowne drobiazgi. Wszystko 

świadczyło o tym, że płynęło tu ży­
cie spokojne, zrównoważone 1 pew­
ne jutra.

Gospodarzem tego pokoju byl li­
terat, znany i łubiany w  Moskwie, 
właściciel orderów 1 odznaczeń.



Pomyślne walki podczas burz śnieżnych
B E R L IN . (D N B ). Jak donosi na- i p rzy  tym  w ysok ie  k rw aw e straty.

e ze ln e  d ow ództw o  s il zbro jnych, 

rów n ie ż  i  15 m arca doszło  d o  za­
ciętych  w a ik  odp ierających  na środ 

k ow ym  odcinku frontu  wschodnie­

go , zw łaszcza w  punktach, k tóre  w  
cstatn ieh dniach b y ły  obiek tem  

ustaw icznych  ataków  sow ieckich. 

W a lk i odb yw a ły  się podczas burz 

śn ieżnych  I p rzy  m rozie  do  30 stop­
n i. N i  odcinku 'p ew n ego  korpusu 

udało  się bołszew ikom  14 marca 
*  pow odu śnieżycy, k tóra  unieinożli 
w iła  v.'!dzlalność na większą od ­
ległość, dokonać m iejscowego wla- 
m ania się w  n iep rzejrzysty teren 
leśny. P o  15 praw ie godzinach za ­

c ię te j w a lk i zdołano przez p rzec iw ­
natarcie z pow rotem  zam knąć m ie j­
sce przerwan ia. Bolszew icy ponieśli
i« t -nr '• — mr '°r

Pmwrgr, bojowa 
lotBikśw niemieckich

N a  północnym  odcinku frontu  
bolszew icy kon tynuow ali sw o je  a ta­
ki podczas panujących i  tam  burz 

śnieżnych. I  tak na odcinku pew nej 
d yw iz ji ty lko  po południu 15 m ar­

ca odparto  trzy  n ieprzyjacielsk ie  

ataki z  dużym i k rw aw ym i stratam i 

d la przeciw n ika. W ys ian y  na po­
bojow isko  oddzia ł patro low y stw ier 

d z il ponad 300 poleg łych  bolsze­
w ików .

N iem ieck ie m yśllw oe na poszcze­

gólnych odcinkach frontu  wschod­

niego zm usiły do  zaciętych  w a lk  w  

pow ietrzu  sow ieck ie  sam olo ty  m yś­
liwskie i bom bowce. Zestrzelono 18 

sow ieck ich  sam olotów .
Sam oloty b o jow e  zdo ła ły  pod 

doskonalą ochroną w łasnych m yśliw  
ców  w ykonać nakazane zadania 

1 skutecznie obrzucić bombami- bo l­
szew ickie oddzia ły  s to jące  w  p ogo ­

towiu. Obok m yśliw ców  niem iec­

kich z  dobrym  skutkiem  uczestni­
c zy ły  w  walkach  na południowym  
odcinku fron tu  wschodniego ró w ­

n ież m yśliwce w łoskie i chorwackie.

USA broni sę przeciw inflac]...

B E R L IN , (D N B ). Jak donosi na­

c ze ln e  d ow ództw o  sił zbro jnych, 

n iem ieckie m yśliwce w yszły  16 mar­
ca  p on ow n ie  zw ycięsko z zażartych  i 

w a lk  w  pow ietrzu  w  re jon ie  na 
wschód od  jez io ra  limem, W  ciągu 
pow tarza jących  się w pow ietrzu  
w a lk  zestrzelono 26 n iep rzy jac ie l­

skich maszyn. N iem ieck ie m yśliwce 

często  zna jdow a ły się w obec liczeb ­

n e j przewagi, pon iew aż bolszew icy 

ściągnęli na tę część fron lu  wscliod 
n iego zebrane zewsząd sw o je  stiy 

lotn icze. N iem ieckie m yśliw ce za­
trzym a ły  n iep rzy jac ie la  w  p ow ta ­
rza jących  się nalotach t zestrzeliły 
według dotychczasow ych  donfesień 
28 sow ieck ich  sam olotów , w tym 

szereg bom bow ców . T en  now y suk­

ces po w czora jszym  kom unikacie 

o  zestrzeleniu w  walkach pow ietrz­
nych  36 m aszyn n ieprzyjacielsk ich  

d ow odz i ponow n ie w ie lk ie j przewa- 

p i n iem ieckich lo tn ik ów  m yśliw ­
skich.

SZTO K H O LM  (D N B ). Jak dono­

si „P ia s a  B iałego D om u" z W a ­

szyngtonu, prezydent RooseveIt oz­

n a jm ił podczas kon ferencji praso­

wej, że pod pewnym  względem  

osiągn:ęto godne wzm ianki wynik i 

w  zakresie kon tro li m ającej na celu 

ochronę p rzed  grożącą in flacją, pod

innym  zaś względem  rezu ltatów  tych
i

nie osiągm ęto. W  zw iązku z tyra 

prezydent skrytykow ał ostatnie za ­

rządzenie izby reprezentantów, k tó ­

ra ' grasow ała p rzeciw ko sprzedaży 

nadwyżek produktów  ro lnych  pon i­

że j cen rynkowych.

Prmiiili iitiliiiilrtwn i Piifeplli
L IZ B O N A  (D N B ). Kam pania an­

tykomunistyczna, k tóra ma s!ę ro z­

począć w  przyszłym  tygodniu w  ra-

pięć działów : życie polityczne, życie 

społeczne, życie duchowe i kultu­

ralne, życie  gospodarcze r, watka z
dra portugalskim , będzie m iała z a , kom lm izm em . P icrw szy  0<kzyt z te-
zadanie zanalizow ać teorie  b o ls ze - !

. . .  . . .  . . .  . i go szeregu wygłosu w  poniedziałek
w iclde, p rzedstaw ić zbrodnicze

nieludzk:e postępow anie bolszew iz- 

mu oraz sposób jego  walk i. O dczy­
ty  podzielone są na następujących

Dr. Costa - Le ile , n rn ister skaibu 

i prezes cen trali legionu portugal­

skiego Junta.

Z d ra d a  państw . a n g lo s a sk ic h

^Ochotnicy1

| T O K IO  (D N B ). Jak donosi Do- 
| mci konkretny dow ód  zdrady popeł- 
t n ionej przez A n glików  i Am eryka- 
; nów  na Indiach holenderskich z o ­

stał w ydob yty  na św :atIo dzienne 

przez p rzeprow adzone dochodzenia 

na m iejscu w ypadków  w ojennych  

w Indiach holenderskich. W yn ika  

z nich, że ty lk o  bardzo nieznaczna 

ilość żo łn ierzy  am erykańskich i au-

BUENO S A IR E S  (D NB ). Osobi­
stości należące do b ryty jsk ie j k o lo ­
nii, skarżą s ę, i e  w yw iera  się silny 

nacisk na A rgen tyń czyków  angie l­
skiego pochodzenia, aby zgłaszali 

s ę do ochotn icze j służby w ojennej 

w  arm ii b ryty jsk ie j. L iczba tych 

k tó rzy  się do te j p o ry  zgłosili, jest 

w  stosunku do ogó ln ej liczb y  Argen 
tyń czyków  angielskiego pochodze­
nia nadzw ycza j mała. F irm y an­
gie lsk ie starają się zw iększyć liczbę 
och otn ików  przez zwaln ianie A r ­

gen tyńczyków  angielskiego pocho­

dzenia w  w ieku w ojskow ym .

Odkrycie nowej komety
H E L S IN K I (D NB ). w  obserw a­

torium  astronom icznym  uniw ersy­
tetu w  Helsinkach p rof. astronom ii 

Yaeidaele dokonał odk ryc ;a  now ej 
kom ety, którą określił nazwą „1942 

C— K om et Vae idae lae ‘ ‘. Z odkrytych 

w  bież. roku 3 kom et d w :e odkryto 

w Fin landii. N ow a kom eta należy 

do gw iazd  13-wielkoścl.

stralijsk ich  dostała się do n iew o li, 

W  przeciwstaw ien iu do bardzo du­
że j ilości w ziętego do n iew oli w ojska 
holendersko - .indyjskiego, ogólna

cy fra  wziętych  w  okolicach Ban-

doeng jeńców  am erykańskich w y ­

nosiła za ledw ie iOO, a w  dalszych 

walkach na wschodzie Jawy tylko 

100, razem  w ięc 500 jeńców.

Dwugłos: Balila— litra®
AM STE R D AM , (D N B ). Angielska 

służba in form acyjna  podaje fra g ­
m enty przem ów ien ia  am basadora 
angielskiego lo rd a  H ałifaxa, w yg ło ­

szonego na pew nym  bankiecie w  
N ow ym  Jorku. M iędzy innym i w y ­
jaśnia lo rd  H a lifas , że  m ożna się 

spodzaewnć różnych  w ydarzeń , k tó ­
re dadzą pow ód  do  w ielk ich  zm art­
wień. W iosna 1 Jato 1942 reku  w y ­
staw ią m ęstwo i  w ytrzym ałość ,,\voI 

nych m ężów  na całym  św iee le " na 

próby, k tóre  porów nać m ożna z 
najczaz- ie jszym l dniam i r. 1918.

„S traciliśm y —  m ów i H a łifa s  —  

bardzo w ie le  i być  m oże, że  jesz­
cze w ie le  straeim y. Głupiec ty lko  

nie patrzy n iebezpieczeństwu prosto 
w  o c zy ". N ie jest ta jem nicą, w y w o ­
d ził d a le j am basador b ryty jsk i, że  

kom binowana flo ta  am erykańska 

je s t dzis ia j bardzo obciążona.
Z jednoczone narody zm uszone 

są ogran iczyć sw e plany, stosownie 
do m ożliw ości i środków .

P o  am basadorze bryty jsk im  za­

brał glos am basador sow iecki, 
L itw in ow , k tó ry  ośw iadczy ł się za ; 

ak tywniejszym  prowadzen iem  w o j­
ny przez aliantów, nawet, gdyby 

aktywność ta połączona była  z pew 
nym  ryzyk iem . D odał jednak, że, 
b yć  m oże, w iększe ry zyk o  le ży  w  
passywnym  w yczek iw aniu  i trace­
niu jednej szansy po  drugiej, W  po 

jęciu am basadora L itw in ow a  czas 

jest „zd rad liw ym  sprzym ierzeńcem ", 
gotow ym  do  w a lk i po obn stronach. 

T e  rozw ażan ia, zaznacza L itw i

K O M l / N i K A T
w sprawie tienfiCjeneSte&cji tfrobnefeo 

- przemysły i rzemiosła
Pan Kom isarz Generalny w  Ko'.v- naiizowane. Form u larze podań i za­

łączn ików  trzeba w ypełn iać w  je ­n ie w yda l w  dniu 22 styczn ia 1912 

r. przepisy w ykonaw cze w  sprawie 
denacjomal zac ji drobnego p rzem y­

słu l  rzem iosła w  okręgu  genera l­
nym  L itw y .

W  myśl tych p rzep isów  znacjo- 
nalizow ane po dniu 15 czerwca ! 941 

r. przedsiębiorstw a rzem ieślnicze 
lub drobnego przem ysłu , m ogą być 

na podstaw ie podań zw rócone by­
łym  w łaścicielom . Jeżeli w łaścicie­
le poprzednio sam odzielnych przed 

siębiorstw  n 'e  żyją, lub zostali 
przez bolszew ików  wyw iezien i, to 

przedsiębiorstw a m ogą być  zw ró ­
cone po złożeniu podania 

w dow om  po zm arłych, lub żo ­
nom w yw iezionych , względn ie

ich rdezaopatrzonym  dzieciom. R o­
dziny w yw iezionych  otrzym u ją

przedsiębiorstw o w e  władanie, ja ­
ko ich pełnom ocnicy.

Za przedsiębiorstwa drobnego
; przem ysłu, uważane są tak ie  przed- 
> siębiorstwa, k tóre  w  dniu 15 c ze rw ­

ca 1941 r, zatrudn ia ły przeciętn ie  
j do 20 pracowników , 

j Ograniczenie to  n ie  stosuje się 

! do przedsiębiorstw  rzem ieślniczych.

Aby uzyskać zezw olen ie na zw ro t 

p rzedsiębiorstw a należy z ło żyć  p o ­
danie ustalonej fo rm y , k tóre  nale­

ży  d oręczyć  do dnia 31 m arca 1942 

r. w  odpowiednim  kom binacie, truś

now , podyktow ane są w yłączn ie  c; e ’ , ,ub publicznym  przed-

naw iedzającym i go  troskam i natury 

m ilitarnej. W  dalszym  p rzem ów ie­

niu L itw inow ’ przyznał, że  posu­

nięcie się w ojsk  sow ieckich
na n iektórych  odcinkach na­
przód  w  zim ie 1941/42 nie ozna­
cza  dużych zw yc ięs tw  i  w yraz ił ży ­
czenie, k tóre  jest rów n ież życzeniem  

rządu Zw . Sowieckiego, by  w o jska  

niem ieckie „n a  wschodzie zostały 

osłabione p rzez m anewr, k tóryby

siębiorstw le, do k tórego  zostało 
w łączone przedsiębiorstw o znacjo-

zyku n iem ieckim  lub litewskim .
D o podania należy załączyć. 1) 

św iadectwo m oralności w ydane 

przez m ie jscow y urząd p o lic y jn y  w 

2 egzem plarzach, 2) spis inwentarza 
przedsiębiorstw a oraz 3) spis za ­

trudnionych w  przeds:ębiorstw ie 
pracowników .

Jeżeli św iadectwo m oralności nie 
m oże być w ydane w  ustalonym  cza­
sie, na leży je  za łączyć p ó źn e j. 

Kom binaty, trusly i przedsięblor 

stwa publiczne p rzy jm u ją  podania 
i p rzesy ła ją  je  w raz z krótką, nale­
życie um otyw ow aną op in ią  do Rad­

cy Generalnego Gospodarstwa K ra­
jowego, a spisy peten tów  w raz z 

wydanym i przez polic ję  św iadect­
wam i praw om yślności p rzedslaw la 

ją  Kom isarzow i Okręgowem u,
Form u larze  na podania i za łącz­

niki można otrzym ać w  urzędach 
Pełnom ocn ików  do spraw  drobnpgr 
przem ysłu i do spraw  rzem iosła w 

Kownie, p rzy  ul. G runraldo 18, a 
na p row incji —  w  urzędach K om i­
sarzy O kręgow ych  i naczelników 
pow iatów .

Przep isy  w ykon aw cze zostały 

ogłoszone w  nr. 1 tegorocznego 

„A m fsb la tt", który- m ożna p rze jrzeć  
w  urzędach sze fów  pow iatów  

i zarządach gmin,
Kow no, 10 marca.

Pełnom ocn ik  do  spraw  

drobnego przem ysłu  L itw y

fiui Bi&rud uiagi 
Gdzie można otrzymać formu^rze podań 

o den^cfonsSisac i
Form u larze  na k tórych  się skła- f hulanka) Nr, 3 w  poko ju  Nr. 26. 

da podania o  denacjonałlzację  przed  ' N a  p ierw szym  form ularzu , k tóry

siębiorstw  rzem ieśln iczych  i drób- 

nego przem ysłu  m ożna otrzym ać w
skierował ieh akcję  m ilitarną w  in- urzędzie szefa pow iatu  w ileń- 

ną stronę skiego ul, Basanawiczitis (W . Po-

P r z y c z y n y  d ł u g o t r w a ł o ś c i  z i m y
M am y ju ż drugą połow ę m arca i ; nej r. zb liżam y się pow o li do nowe- 

zb liżam y się szybko do  w iosennego go okresu zlodowacenia. W iadom o 

zrów nan ia dnia z nocą. N ie m niej bow iem , na podstaw ie w ykopalisk  i 

jednak w  pon iedziałek  16 m arca o p rzekro jów  p ionow ych  skorupy 

godz. 6 rano term om etry w skazyw a- j z :eraskiej, że Europa przechodziła 
ły  —  30* C. W e  w torek  nastąpiło - ju ż dwa zlodow acenia , w  czasie któ- 
znaczne oc!eplenIe, i tem peratura rych ogrom ne zw ały  lodu pokryw a- 

pod-niosła się do  —  10° C. Jak się ły  k ra je  o  łagodnym  teraz klimacie, 

w yda je  fa la  zim na przyn iesiona Potem  lodow iec  co fa ł się ku półno- 

p rzez w ia tr  połudn iowo-wschodni cy, zostaw ia jąc m oreny boczne : den 

—  osłabła, choć w czo ra j t. j. w e  ne, i pozostałości w  postaci jezior, 
środę, c iep łom ierze zn ów  w-skazy- j

w a ły  rano —  20° C. j Nie w -zyscy jednak geologow ie
T en  spotykany u nas często ok- zgadzają się na tę teor!ę. Jako m o­

res p rze jśc iow y m iał w  tym  roku tyw  podają zanotowane w  starych
w y ją tk ow e nasilenie.

Jaka jest tego przyczyna?
O tóż uczeni, geo logow ie  I meteo-

kronikach ostre naw roty zim y w 

kwietniu i nawet w  m aju w  wiekach 

17 i 18 oraz d ługotrwałość zim. W

ro lodzy  na podstaw ie w ykresów  zi- sukurs przychodzą im  m eteorologo- 

m owych z la t kilkudziesięciu tw .e r - , w ie, k tó rzy  wskazu ją na powtarza-
dzą, że p ow o li I system atycznie oz'ę- jące się okresy jedenastoletniego 

bia się pow ierzchn ia  Europy północ- maksimum i m inimum plam  slonecz

nych I nasilenia światła zo rzy  po­
larnej.

W  w ieku dziew iętnastym  zanoto­

wano kilka ostrych zim, które trw a ­

ły  do końca marca, a nawet do p o ­

łow y  kwietnia. M iędzy innym i poza 
znaną Z ostrą (w  p ierw szej połow ie ) 

zim ą roku 1812 —  nies’ychan ie dała 

się w e znaki w  ca łe j Europie środ­
k ow e j I wschodn iej zim a w  roku 

1856 i 1883, gdy na W ielkanoc, 

przypadającą na dzień 2 kw'ietr.ia 

jeżdżono do kościoła saniami i zda 
rzy ły  się wypadki zam arzn ięcia zbyt 

podchm ielonych w ieśn aków.
W  dwudziestym  w ieku n iezm iernie 

ostra z :n ia panowała w  roku 1917, 

w czasie działań wojennych  na 
wschodnim  froncie, co odczuwali 

silnie żo łire rze  w  okopach. D alej do 
ostrzejszych  zim  należała zim a w  

roku 1924, gdyż pierwsza odwiilż na­

stąpiła dop iero  po dniu św. Józefa, 

gdy według podania ludowego p r z y ­

latu ją  bociany’ . Następnie w ie lk im i 

m rozam i odznaczała się zim a w  r o ­
ku 1928 i wreszcie najsurosrsza b o ­

daj, jeśli chodzi o nasilen ie zimna

Stanowi podstaw ę w łaściw ego p o ­
dania, um ieszczone są rubryki ma 

nazwisko i im ię petenta, oraz na 
nazwę kombinatu, trustu lub przed­

siębiorstwa publicznego, do którego 
zosta ło  w łączone znacjonaiizow ane 
przedsięł>'orstwo. Po  tym  następu­
je  spis inwentarza w  chw ili nacjo­
nalizacji, p rzy  czym  należy podać 
gd zie  zn a jdu je  się ten  inwentarz. 
Na form u larzu  2, k tó ry  jest za łącz­

nikiem, oprócz rubryk na nazw isko 

petenta i nazw ę przedsiębiorstwa 

znajdu je się s p s  inwentarza, który 

sporządza właściciel, op iera jąc  s:ę 
na danych a.ktn nacjona lizacji oraz 

m iejsce na dane co  do inwentarza,zim a w  r. 1939, gdy w  W iln ie  noto 

wano spade]ę tem peratury do 42° C. j wspisywane p rzez obecnego k ierów

nfka przedsięb iorstw a z podaniem
Jest rzeczą charakterystyczną, źe 

przelotne p tak i przeczuw ają ostrą 5 

d ługotrw ałą zim ę. D latego leż wcześ­

n iejszy p rzy lo t w iążą z prognozam i 

nastania szybkiej i  wczesnej w iosny. 

W  roku bież. n ie  p rze lec ia ły  nawet 

najw cześn iejsze zw iastuny w iosny, 
skowronki, znajdujące wcześnie żer 

w  postach robaczków  i ow adów  dwu 
sk rzyd ych , wcześniejszego w iosen ­

nego wylęgu . Sipodziewać się w ięc 
należy jeszcze k ilku tygodni prze jś­

ciow ych.

wartości, (r).

Jak w iadom o do podan ia o dena- 
c jona lizac ję  przedsiębiorstwa nale­

ży  za łączyć św ad ectw o  m oralności 
w  dwóch' egzem plarzach, w ystaw ia ­
ne przez m ie jscow y urząd policy jny. 
Podania o  św iadectwa m oralności 

należy składać na ustalonych fo r ­
m ularzach w  K om endzie P o lic ji  w 

W iln ie  przy ul. M. M agdalenos (M. 

M agdaleny) 2 w  pokoju  nr. 68 u 
sekretarza, (r).

c z łow iek  m łody, łecz bardzo spry t­

n y , m a jący  „stosunki" za  kulisami 
polityk i sow ieck iej, cieszący się z a ­

ufaniem  partii. Często w iedzia ł rze ­
czy, nam, szarym  ludziom , zupełnie 

nieznane, lecz nie by ł gadatliw y i 

trzeba b y ło  dop iero go  prosić  o  ra­
dę lub wyjaśnien ie, żeby w-yciągnąć 
zeń  jakieś w iadom ości. N a jw ażn ie j­
szym  jednak  było  to, że, w yp o w ia ­
daj n iby swe własne zdanie, w y ­

ra ża ł tym  sam ym  opin ię partyjną, 

która jednak zm ieniała się tak czę­

sto, jak  pogoda moskiewska. N ie je ­

den raz ju ż sprawdziłem , że zdanie 
mego zna jom ego dokładnie odpo­

w iadało późn iej w yrażan ej opin ii 

w ładców  K rem la —  d latego też z 
pew nym  zaciekaw ien iem  słuchałem 
tego, c o  mówił.

Znalazłem  go za top ionego w  czy­
taniu gazet I od razo  zapytałem , co 

sądzi o  ostatnich kom unikatach.

—  Pachną m i prochem  —  odp o­
w iedział, składając gazetę.

W iedząc, i e  litera t ca łkow icie i 

szczerze jest po stron ie bolszew i­
ków, za ryzykow ałem  z całą oględ ­
nością i bardzo  ostrożn ie pytanie, 
czy sądzi, że jesteśm y dostatecznie 
przygotow an i do w o jn y  Pytan ie 

m oje p>- ' -L it - - , ;  o d ­

niósł wys-- ‘ O l»c£ŁKUtvae AUW1.

spo jrza ł na m nie z d rw iącym  pollto  

waniem, a następnie wstał, zapalił 
fa jk ę  i chodził po poko ju , m onolo­

gując głośno:
„W szyscy  uczciw i obyw atele  

Zw iązku Sowieckiego pragną zw y ­

cięstwa nad faszystam i. Jedni świę­

cie w  to  w ierzą, inni spodziewają 

się ty lko  zw ycięstw a, lecz zarów no 
w iara jednych, jak  i nadzieja innych 

oparte są na m iłości o jczyzn y . Lecz 

pozatym  jest jeszcze jedna m ożli­

wość, op iera jąc  się na k tóre j z całą 
pewnością przepow iedzieć można, 

jak i będzie koniec p rzyszłe j w o jn y 

—  należy poprostu zastosować zw y ­

czajne ob liczen ie m atem atyczne i z 
jego  pom ocą m ożna w  ciągu pięciu 

minut, z ołów kiem  w  ręku dowieść 
każdemu uczniow i nawet, że  rozb i­

cie czerw onej arm ii jest tak  samo 
niem ożliwe, jak  n iem ożliw e jest 

zw yc ięs tw o  N iem ców , naw et, jeśli 

uw zględnim y wszystkie nasze braki. 

A  rachunek jest bardzo prosty: 
m am y o  w ie le  w ięcej sam olotów , 

dział, tanków  i  ludzi, niż N iem cy, 

a tam, gdzie są oni w  stanie p o ­
dw oić ilość kul i pocisków, m y na­
szą ilość broni m ożem y pow iększyć 

dziesięciokrotnie. Poza tym  jeszcze 

lo  należy w zV e  pod uw -gę, żc na 
s ic  Losraclwa naturalno i nasze su­

row ce potra fią  po prostu zdusić każ 

dego wroga.

K ró tko  m ów iąc —  zw yciężym y na 
pewno, nawet bez specjalnych w y ­

siłków . N aw et przy najbardziej nie­
pom yślnych warunkach, wobec naj 
bardziej zdecydow anego oporu p rze­
ciwnika, czerw ona arm ia osiągnie 

najdalsze zakątki Niem iec w  ciągu 
roku od  chw ili wybuchu w ojny.

—  K iedyż się w o jn a  zacznie?

Zda je  mi się, że nie wcześniej, 
niż ukończym y żn iw o na Ukrainie, 
a!e i nie później...

W  ten sposób dow iedzia łem  się 

wszystkiego, o  co m i chodziło, po­
żegnałem  więc literata, przyrzekłem ,, 
że będę go  odw iedzia ł i  wyszedłem . 

W ięc  dow iedzia łem  się następujących 

rzeczy : m y  sami napadniem y N iem ­

ców , czerwona arm ia zostanie zw y­
ciężona i to  będzie zanik bolszewiz- 
mu.

Literat nie miał o  tym własnego 

zdania —  wszystko, co mówił, wie­
dział od strategów, siedzących w  

Kremlu,

B olszew icy by li upojen i i otum a­
nieni swą liczebną przewagą i, m yś­

ląc w yłączn ie kategoriam i m atem a­
tycznymi, n:e zdaw ali sob'e sprawy

7. tełJ-o. że sa zimebilie oiLlll

przed obliczem  swego s tra sz liw ego1 

wroga, posiadającgo te właśnie ce­
chy, k tórych  im  było brak: rozum , 

um iejętność p rzew idyw an ia  w ypad­
ków  naprzód, sumienność w  w yk o ­
nywaniu swych obow iązk ów  i d o ­

skonałe zm ontow an ie i dopasowanie 
całego organizm u państw ow ego.
Pod tym i wszystkim i w zględam i Ro­
sja i N iem cy stanowią zupełne prze 

ciw ieństw ol

O czekiw ałem  w o jn y  z  ciężkim  
sercem ! Z jedn e j strony byłem  pe­

wien, że jest to  jedyn y  sposób ura­

tow an ia  kra ju  od  bolszew izm u, z 

drugiej zaś —  rozum iałem  dobrze, 
iż w o jn a  n ie oszczędzi ani mnie, 
an: m ej rodziny. Uczuć p a tr io tycz­

nych nie m iałem  już daw no, od  tego 

czasu, gdy s ię przekonałem , jak  
sam obójczo b ierny jest ten naród, 

k tóry  w ładzę nad sobą oddał w  ręce 
żydów . Pom im o tego  jednak, żal mi 
było kraju , gdzie się urodziłem  i 

p rzeżyłem  całe swe życie,

Choc-'aź zw yk le  starałem się jak  

n a jm n ie j p rzebyw ać  na ulicach, jed ­
nak szedłem do domu pow oli, p rzy ­

gląda jąc się smutnie, a zarazem  cie­
kaw ie M oskwie I je j  m ieszkańcem .

N aprzec iw '-" mnie szła grupka
cli itłiiś41* »'» w_ Jibien 7 n.cli . okrężni.

nad g łow ą  szczura, uw iązanego na 
sznurku i starał się uderzyć nim 
każdego przechodnia. Na skrzyżo­
waniu ulic s ta ł polic jan t w  brudno- 

białych rękaw iczkach I z zadow ole ­
niem przyg lądał się tym  w yczyn om  
„z ło te j m łodz ieży ".

P rzechodnie śmieszyli, p otrąca li 
się i szli d a le j —  tw arze  b y ły  za­

chm urzone i złe. Na gzym sie domu 
stał m urarz w  czapce z gazetow ego 

papieru i ob fic ie  polew a ł przechod­
n iów  wapnem . P ijan y  stróż w ym a­

chiw ał m iotłą, uderza jąc przecho­
dzących  w  pob liżu  i podnosił całe 

tumany sm rodliw ego kurzu. Z sąsia­
dujących ze sobą pralni i jad łodajn i 
b iły  duszące w yziew y brudnej b ie­

lizn y  I kwaśnej kapusty.

Przed  sklepami z m lekiem  i ja ­

rzynam i stały ko le jk i —  ludzie k łó ­

c ili się ze sobą p rzy  akom paniam en­

cie trąbek sam ochodowych i d zw on ­

ków  prze jeżdża jących  tram w ajów . 

Obydw ie ko le jk i w zros ły  i napęcz- 
niały. N ic m ieściły się ju ż na chod­

niku i ludzie stali na bruku, z le ­
wani b łotem  z pob lisk ie j kałuży za 

każdym  razem , gdy prze jeżdża ło  
auto. W ra ż liw s i p rzyk ryw a ł' twarz

dale j na stron ie —  z gó ry  było  w ia­
dome, że bodaj na chw ilę opuszczo­

ne m iejsce zostanie natychm iast za ­
ję te . L ep ie j p rzecierp ieć ',,.

C zyż ci ludzie m yśleli o  w o jn ie?  

Z pew nością  nie, nie m ieli bow iem  
na to  czasu! K ręcili się w  kieracie 
codziennego, sow ieck iego życia  —  

podobni do szczura, k tórego przed 
j chw ilą w idziałem . Żyli z dn ia na 

dzień, nie pam iętając o w czora j, nie 

ciesząc się ju trem , ży li —  byle żyć, 
bez nadziei, bez ncznć i rozm yślań. 

L o sy  ich w a ży ły  się w  rękach now o­
czesnych Archim edesów . k tórzy  
chcieli zrob ić z polityk i d źw  gnię, 

poruszającą św iat w  kierunku no­
w ych  idei.

Idąc po m iękkim , gorącym  asfal­
cie, w patryw ałem  się w  jednostajne 

i szare codzienne życie sow ieckie 

I starałem  się w yobrazić  sobie Mosk 
wę, ow ianą dym em  prochowym . — 

A le  nie m ogłem !

Zew nętrzn ie rzecz b iorąc —  nic 

nie pozw alało  przypuszczać, ie  bę- 
i dzie wojna. Lecz w o jna przyszła i 

p rzyszła  w cześnie j, niż oblicza li 

! p ro fesorow ie  m atem atyki.

W o jn a  przyszła za k ilka dni...

go zr 'ą  nie n'l: mui nie przyszło na
I1IVŚJ ■. II-I 'L I- O -Z—1— „
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J a r z e c

C Z W A R T E K  

Józefa Oblub.

W schód słońca g. 6.27 

Zachód ,  „  18.26

Z a c ie m n ia m y  o k n a  w  m ie ­
s z k a n ia c h  d z iś :  

o d  g o d z .  18.50 d o  6 .05.

—  N IE M IE C K I SAD  N A D Z W Y ­
C ZA JN Y  W  W IL N IE ,  O negdaj p rzy ­

b y ł d o  W iln a  i rozp oczą ł urzędow a­
nie N iem ieck i Sąd N adzw ycza jny ( 

k tó ry  m ieści się w  gmachu b. pała­

cu arcybiskupiego prZy  u licy M ag­
da lenos nr. 2,

D o kom petencji Sądu N a d zw y­
cza jn ego  należą w szelk iego rod za ju  

spraw y zw iązane z warunkam i okre 

su w o jennego  o charakterze k a r­
nym , gospodarczym  i politycznym , 

k tóre  pociągają za sobą karę w y ż ­
szą niż 6 la t w ięzien ia, (t).

—  G O D ZIN Y  PRZYJĘĆ  IN T E R E ­

S A N T Ó W  W  U R ZĘ D ZIE  K O M ISA ­

R ZA  O KRĘG O W EG O  N A  M IASTO  

W IL N O . Poda jem y do  w iadom ość ’ 

o*ób zainteresowanych, że p r z y ję ­
c ia  interesantów  w  urzędzie p. Ko- i 

m isarza Okręgu W iln o  —  m iasto 
odbyw ają  się: j

D la ubiegających się o otrzym a­
n ie przepustek w  pon iedziałk i, śro­

d y  {  p iątk i od godzin y  9 do godz. 
11-ej.

W  w ydziale  gospodarczym  w  po­

n iedzia łk i, w tork i, c zw artk i ptątki 

w  godz:nach od 8 do 1,30.

In teresan tów  poza podanym i wy 

i e j  dniam i i  godzinam i —  urząd k o ­
m isarza n:e przyjm uje, (t)

—  M A N N A  D L A  D ZIE C I. Na 
podstaw ie b iałych kart m lecznych 

(odcinek H. Nr. 2) wszystkie dzieci 
do la t 2-ch otrzym a ją  po 400 gr. 

manny, O d cn b i ważne są do dnia 

15 kw ietn ia. Za k ilka  dni podam y 

w ykaz sklepów, w  k tórych  m iesz­

kańcy W ilna będą m ogli nabywać 
mannę, (w )

—  P O W R Ó T  Z N IE M IE C  PR ZE D  

S T A W IC IE L I SAM O RZĄD U  M IE J­
SKIEGO. O negdaj p ow róc ił do W il­

na z  N iem iec Sekretarz Zarządu 

m iejsk iego pan Ealunas o raz przed­
staw icie l naczelnika m iasta i pow ia 
tu, k tórzy  jak  ju ż donosiliśm y p o ­

przednio, udali się z  ram ien ia w ładz 
sam orządowych ’  w ileńskich do 

Frankfurtu  nad Menem, celem zba­

dania w arunków  pTacy robotn ika 
niem ieckiego,

W  jedną-m z najb liższych  nume­
ró w  naszego pisma będziem y mieJi 
m ożność podzielen ia się z czyteln i­

kami wrażen iam i, jak ie odn ieśli z i 
podróży przedstaw iciele samorządu 
w ileńsk iego, (t)'

—  B R A K  S Z K L A N E K ’ W  B U FE ­
T A C H  K IN O W Y C H . Byw alcom  k i­

n ow ym  pragnącym  napić się w od y  
sodow ej w  bufecie kina, doręczane 

są n ap o je  w  odkorkow anych  butel­
kach. Ze względu na podstaw ow e 

w ym agan ia estetyczne jak  rów n ież 

zasady hygieny, należy przypusz­

czać, że d zierżaw cy bu fetów  k in o ­

wych zatroszczą się o nabycie paru 

potrzebnych szklanek, (t)

—  P R A K T Y K A  D L A  M ŁO D YC H  
R O L N IK Ó W . Celem zapewnienia 

d la m łodyc li ro ln ik ó w  nabycia w ia ­

dom ości praktycznych ’ i pogłębienia

w ied zy  nabyte j w  szkołach i na 

kursach. Izba  ro ln icza w yda ła  p rze  

pisy o praktykantach  ro In Icz3-ch we 

w zorow ych  gospodarstwach p ryw at 

nych i państwowych . Doboru g o ­
spodarstw  dokon a ją  agronom ow ie  

re jonow i i pow iatow i. P rak tyka 
będzie dostępna dla synów  ro ln i­

ków  w  w ieku od la t 16, z w ykszta ł 
ceniem eona jm  n iej 4 oddzia łów  
szkoły pow szechnej. P ierw szeństw o 

m ają absolwenci szkół i kursów ro i 

n iczych. Izba roln icza w yznaczyła  
zw ro t kosztów  podróży  w  wypadku, 
gdy odległość wynosi ponad 30 kim. 

od  m iejsca zam ieszkania do m iejsca 
odbyw an ia  p rak tyk i I zapom ogę 

m iesięczną w  kw ocie 5 m arek dla 
dla każdego praktykanta, (r)

—  N O W Y  B U R M IS TR Z  N O W E J  

W IL E J R I.  Za zgodą Kom isarza 

O kręgow ego burm istrzem  N ow e j 
W lle jk i zosta ł m ianowany M ykolas 

Saław iejus. Poprzedn i burm istrz zo ­
stał p rzen ieslon j’  na stanowisko 

w ó jta  %v Dziew len iszkach. (t).

— PO ŻAR  W  G ARAŻACH  P O I.I 

CJI. Z n:eznanych narazie pow odów  
powstał pożar w  garażach p o lic ji 

m ieszczących się p rzy  u licy Magdn- 

lenos (Sw, M agadełny) Nr, 2. Straż 

ogn iow a ugasiła pożar w  zarodku. 

Straty są nie znaczne, (t)

—  Z U Ż Y T K O W Y W A N IE  Z W IE ­
R Z Ą T  P A D Ł Y C H . Zw ierzęta  d om o­

we, k tóre  pad ły  wskutek w ypad ­

ków , lub chorób n iezaraźliw ych  na­
le ży  p rzekazyw ać d o  zak ładów  u ty ­

lizacy jnych , znajdujących' się pod 

k ierow nictw em  ,,M aistasa". W  za ­

kładach tych zw łok i zw ierzą t zo ­
staną zu żyte  na w y rób  surow ców  i

tłu szczów  technicznych. Jednakże 
w obec n iebezpieczeństwa zakaże­

nia fab ryk , zw łok i zw ierzą t będą 

p rzy jm ow an e przez k ierow n ictw o 
zak ładów  u tylizacy jnych  ty lk o  w  
tym  wypadku, je że li dostawca 
przedstaw’] zaśw iadczenie lekarza 

■weterynarii, stw ierdza jące p rzyczy ­
nę śmierci,

—  P R O P A G A N D A  U P R A W Y  
LN U . W łó k n o  ln iane i dające sie­
mię tłuszcz, jest jednym  z n a jcen ­
n iejszych  produktów ’ ro ln ictw a w  

naszym  kraju. W  dodatku z w łók ­

na praw ie każda rodzina roln  cza 
tkan iny na b ieliznę I ubranie, Z te j 

m oże w e  w łasnym  zakresie uzyskać 

ra c ji sprawa zw iększenia pow ierz­
chni gruntów  przeznaczonych  pod 

uprawę lnu jest szczególn ie don io ­

słym zagadnieniem, zw łaszcza w  wTa 
runkach czasu w ojennego, W  zw iąz 

ku z tym  izba ro ln icza  zam ierza 
wiosną b. r. p rzeprow adzić  za po- 
średn:ctvvem swych agronom ów  pro 

pagandę upraw y lnu. (r)

—  U R U C H O M IE N IE  K IN O T E A T ­
RU W  TR O K A C H . W  Trokach  zo ­
stał uruchom iony w  sali samorządu

n re jsk iego  k inoteatr, czynny dwa 

razy w  tygodn iu  w  soboty I n iedzie­

le. K inotea tr c ieszy się w :elkim  po­

wodzeniem , gdyż na f ilm y  uczęszcza 

ludność ir e  ty lko  z m iasteczka, lecz 
;. okolicznych wTst. (r)

—  R O L N IC Y  ZA O PA TR U JĄ  SIĘ 

W  NAS O NA. W  zw iązku  ze zb liża ­

jącym  się okresem  s iew ów  w iosen­

nych w szyscy ro ln icy  p ilnie zaopa­

trują się w  nasiona. W ie lu  ro ln ików  

zgłasza się do L :etukisa z prośbą o 
dokonanie w ym iany ziarna nada ją­

cego się ty lko  na pasze, lub do spo­

życia na w artościow e z :arno s iew ­

ne. Inni znowmż dokonują tak ie j j

wym iany z sąsiadami. Za^i j i r z T .d  w a 

nie na nasiona jest znaczne, pon ie­

waż pow ierzchn ia zasiew ów  zostanie 
w  r. b. zw iększona o  1/3, (r), *

—  S P R A W Y  S A N IT A R N E  NA  

T E R E N IE  P O W IA T U . Celem pod- 

n !esienia stanu sanitarnego na tere­
nie powuatu, lekarz pow ia tow y  d o - ' 

konał n iedawno objazdu pow iatu , w  

czasie k tórego przeprow adził odpra­
w y  z w ó jtam i i sołtysam i, udzie la jąc 

im  wskazów ek  w  sprawach d o tyczą ­
cych h igieny społecznej. Na teren ie 

pow iatu  urzędują dezyn fek torzy i 

h igienistki, pracując bezpośrednio 

W’ śród ludności. -

ś .  i  P .

IWessrgęs Mze r i i i m m i4»
po długich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sw. Sakramen­

tami, zmarła dn. 17 marca 1942 r. 
W yprow adzen ie zw łok  z domu ża łoby p rzy  u1. Birutes (d. 

Fabrycznej) 3— 1 nastąpi 20.111 br. o g. 8 rano do kościoła N ie ­
pokalanego Poczęcia. Nabożeństwo żałobne odbędzie  się w tvm że 
kościele o g. 8 30 rano, poczerń nastąpi eksportacja zw łok  na 
cmentarz Bernardyński. O  czym  zawiadamia pogrążona w  smutku

R  o  «S *  i  n a .

s. e

W S im B m f  R a r k B t m w s E ś S
b . P r e z y d e n t  m . W i ln a

p o  d łu g ic h  i c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia c h , z a s n ą ł  w  P an u  w  m ajątk u  R o c łz ie je w s z c z y z n a  

dn ia  2 8 -g o  lu t e g o  1942 r. w  w ie k u  ła t 78, p o c h o w a n y  z o s t a ł w  g r o b a c h  ro d z in n y ch
w  m a ją tk u  N a w id z is z k i.

N a b o ż e ż s iw o  ż a ło b n e  z a  s p o k ó j J ego  d u s z y  o d b ę d z ie  s ię  w  W i ln ie  w  k o ś c ie le  

Ś w . Jana w  p ią tek , 20.111.42 r. o  g o d z .  9  ran o . O  te j b o le s n e j s t ra c ie  z a w ia d a m ia ją  
k re w n y c h , b- w s p ó łp r a c o w n ik ó w , p r z y ja c ió ł i z n a jo m y c h  p o g rą ż e n i w  g łę b o k im  sm utku

C ó r  K i, Z i ę c i o w i e ,  W n u c t ó i  i  WtnuuKi.
Ml

ran

m TEATRY FILMOWE f f
5 W  (W ielkaP 35

BRIGITTE HO BNET, C l I E I E O l i I j I T f l O * *
W IŁ L T  BIRGEL {gOUDi-l lStnl  Ul i

P od łaź  sztuki Ottona E. GEOH. Reżyseria: V . TUR ŻANSK T. 
Początek seansów  o godz. 15.00—17.00—19.00.

Didżioji ą j 
(Wielka^

Wspaniały film artystyczny

„W PODMUCHACH LETNIEGO WIATRU”
Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 

Początek seansów o rodz. 15.00-17.00—19-00.

l & f g & J & A . * 6 Na o ą a r d a k o  owj ar ra  , Nowoer6dzkai 8
Wyjątkowo fas­
cynujący film „Zatarte <lady“

W roli głównej: Krystyna Loderbaum i Fryc V. Dorgen. 
Dodatek: OSTATNIE AKTUALIA.

Początek seansów o godz. 15.00—17.00—19.00.

9*
Wesoły 
film ot Mały człowiek, a jednak wielki

z Wiktorem de Koya i Custi Huber.
Nadprogram: OSTATNIE AKTUALIA.

Początek seansów o godz. 15.30—17.30—19.30.

, A 9 J S z n A “  fzv ; - o  54
Od dnia 16.111. wyświetla sensacyjny kryminalny film

W  I H i E N I U  §1 A & O D
Z udziałem: Rndolfa Femau, Christina Grabę i in. 

Nadprogram: OSTATNIE WYDARZENIA ZE ŚWIATA. 
Początek seansów o godz. 15.00—17.09—19.00, w niedzielę od 13-ej

I I

3E

W A Ż N E ! W A  Ż N E I

PIERWSZORZĘDNE CUKIERKI
na c zys tym  cu K rze  oraz w y b o rn e  c ia s ta
zawsze można nabywać po cenach niskich 

w  p o K o i K u  s 2 o « 3 y c x y  przy

A  mity K  w a r i a c i e  S z t u R i
P ilies  (Zsm kow a) 13.

O tw arte codziennie od godz. 9 do 18-ej, 
w  n ied zie le  i święta otwarte od god z. 14.

P R Z Y J M U J E M Y  O B S T A L U N K I .

uJEEE—3 G

PiacswBia Rainasznitza
J. Fiedorow icza

przyjmuje obstałunki z 
powierzonych materiałów 
Labdarią skg. (Dobroczy- 

ay zauł.) 8—13.

K a p e lu s z e
m ę sR ie

odnawiam , nicu ję i prze­
rabiam na różne fasony.
Yokiećią (Niemiecka) 19—-8 

(wejśeie s bramy).

SKUPUJEMY
n as ion a  o g ro d o w e  

i  c h e m ii fa i ie

d o ’ walki ze szkodni­
kami sadów  i ogrodów

S K L E P  N A S I O N
J. K R Y W K O

Vilnitts,
P y lim o  (Zaw alna ) 28-4

P o d a n i a
Uźupio (Zarzecze) 8—2

^  ojgałl , >«!S i i ił* tl uąggllMtgSSiinggai 1 II t»q ;̂51iro»g!B̂«Tgt5gr;tłyr»M! » iłggii

W  dniu 31 marca 1942 r. w  sali licytacyjne ] W ileńskiego Lombardu 
M ie :skiego, Uosto (P o r tow a ) 9. odbędzie sięs p r z e d a ż  z  l i c y t a c j i

rozm aitych  uiywBit^cSt rzeczy.
L icy ta c ja  rozpoczyna s ię  o godz. 1 0 -e j. Sprzedaw ane rzeczy  można LI

obejrzeć w dniu 28 i 30 marca. E]
Instytucje publiczne i osoby prywatne do dnia 27 marca jeszcze ifj 

mogą dostarczyć na sprzedaż z tej licytacji jaKieUolwieK rzeczy. ™
W  dniu licytacji żadne operacje kredytowe w lombardzie dokonywa- {£* 

K ne nie będą.
^  L o m b a r d  M i e j s K i .  ĵ -

Sprzedam garnilur mało uży­
wany, rozmiar średni oraz 

kapę. Śv. Jono (Św. Jańska) 6 
m. 2. 27(37-0

S^waga. Kupuję szkło okienne 
^  w większej ilości i mniej­
szej, a także pojedyńcze szyby 
od portretów. Użupio (Zarzecze) 
Nr 7/2 m. 27. 2726-1

Wózek dziecinny _ głęboki
sprzedam. Malonioji (d. Mi­

ła) 11-2. 2822

Tęby  sztuczne używane kupu- 
je. Skąpo (Skopówka) 9—2, 

godz. 10—15. 3

Kaess i Mai I
{& \  Czafę do ubrania z ma* 

^  sywnego dębu, potrze­
bująca naprawy, sprzedam ta­
nio. Obejrzeć od 12 do 14. Ge­
dimino (d. Mickiewicza) 19—14.

2786—0
Aparat fotograficzny kupię. Di- 

dżioji (Wielka) 8 -5 , A. Soł- 
tanowicz.
fjjrożdże płynne codzień świe- 
*  że. Bazilionu (Bazyliaóska) 

9/11, sodowiarnia, naprzeciw 
Hali Miejskiej. 2709—0

Q o sprzedania linka druciana 
w  nowa, grubość 1 cm., dłu­
gość 100 metry. Svitrigajlos 
40-6 . 2768

Do sprzedania: Futro męskie 
na lirach, kołnierz fokowy, 

średni wzrost, 2 wiatrówki: 
zamszowa czarna i brezentowa 
zielona, Torebka damska zam­
szowa czarna, 2 kołnierzyki fu­
trzane damskie—gronostajowy i 
z tygrysa. Lejyklo3 (d. Ludwi- 
sar3ka) 12—14. 2799

f to  sprzedania tanio: ubranie,
buty dfugie Nr 28, spodnie. 

Użupio (Zarzecze) 8—2. 2815

Do sprzedania męski garnitur, 
nowoczesny męski zegarek 

na rękę oraz gobelinowa serwe­
ta. Pilies (Zamkowa) 20—5. 2811

Fotel—łóżko sprzedam. Stan 
bardzo dobry. Didżioji (Wiel­

ka) 30 -2 3 .  2794

Kupuję kolczasty drut, szkło 
okienne, gwoździe budowla­

ne, części rowerowe, opony 
281ł/4, ciężarki do wag. Setią g. 
(Sołtaniska) 1—2. 2809

l£upię lub wymienię komplety 
oper na płytach lub z na­

graniem śpiewaków: baryton
lub bas. Raugyklos (d. Kwa* 
szelna) 17 -4 , od 14-16. 2824

Łóżko niklowe z siatką, mate- 
^  rac sprzedam. Antokol, L. Sa- 
piegos (Sapieżyńska) 5 -10 . 2812

asiona tytoniu do sprzedauia.
1 Sniadeckio (Śniadeckich) 4 

m. 8, godz. 4—6 pp. 2798

Matychmiast kupię nowoczesny 
*■ -wózek dziecinny. Oferty kie­
rować do adm. .Gońca* pod 
. Nr 4*.____________________ 2808
£lkazja. Sprzedam płaszcz zi- 
^  mowy damski i jesionkę, 
materiał na płaszcz. Subaćiaus 
(Subocz) 10 m. 30, od 12—15-ej.

2802

E>łaszcz damski na popielicach 
* łaciny kamgarowy sprzedam. 
Oglądać: 12—18. Auśros Vartą 
(Ostrobramska) 27—17. 2804—2

Cprzedam palto męskie na fut- 
rze i kostium damski. Gedi­

mino (d. Mickiewicza) 44 m. 81.
2813

p iln ie  potrzebujemy 3 otoma- 
■ ny. 2 biurka luksusowe, 6 
miękkich krzeseł oraz fisharmo­
nię lub pianino. Oferty szcze­
gółowe uprasza się składać do 
adm. „Gońca* pod „Pilne*. 2827

{■przedam błam strzyżonych 
baranów na męskie futro, 

szafę, łóżko żelazne, materace, 
wyżymaczkę, balję. Anksto:i 
(d. Ciasna) 3 -8 , od 11—17. 2810

Cprzedam maszynę krawiecką 
^  „Singer*. Rasą (Rossa) 25—1.

2810-1
^przedaje się tanio 5 miękkich 

krzeseł potrzebujących ma­
łej reperacji i granatowe spod­
nie bryczesy. Pilies (Zamkowa) 
IG—1, oglądać od 13-19. 2825

Cprzedam spacerówkę i ma* 
^  teriał damski na płaszcz. 
Dżuku (d. Szkaplerna) 3—1.

2744Cprzedamy dwa fotele kłubo- 
we oraz 10 krzeseł składa­

nych. Yilniaus (Wileńska) 28 
m. 38, godz. 11—13 . 2828

Cprzedam skórzankę brązowa, 
wzrost średni. Kalvariją 

(Kaiwaryjska) 154—G. 2803
Cprzedam motorek elektryczny 
-* jednofazowy 100 w ., aparat 
do powiększeń dla „Leiki*, buty 
narciarskie męskie oraz filcowe 
wysokie Nr 27, damskie nar­
ciarskie Nr 7. Sodą (Sadowa) 
21 m. 10. 2807

Cprzedam maszynę gabinetową 
„Singer* w  dobrym stanie, 

pantofle zamszowe czarne Nr 38, 
kalosze i śniegowce na Nr 85 
pantofli. Basanavićiaus (d. W. 
Pohulanka) 34—2-a. 2809-1

Sprzedam tapczan, łóżko nik- 
** lowe na sprężynach, suknie 
i inne drobiazgi. Adres w adm. 
„Gońca*. —g

Cprzedam tremo prawie n®w®* 
■■* Kalvariją (Kaiwaryjska)^ 01

Cprzedam wózek głęboki, spa* 
** cerówkę, oraz wagi na 20 kg. 
Didżioji (d. Wrielka) 29 -5 . 2792

•przedam motorek elektryczny 
nadający się do tokarni, filtr 

domowy, 2 kołdry zwyczajne, 
2 poduszki, pokrowce i nawlecz- 
ki bardzo eleganckie, buty uży­
wane Nr 27, buciki brązowe 
Nr 27 męskie prawie nowe, sa­
mowar ładny. Tnmo-Vaiżgąnło 
(d. Montwiłłowska) 18—1, wej­
ście z Krażią (d. Pańskiej). 1830

Cprzedam garnitur oraz płaszcz 
** zimowy męski i damski. Tra- 
ką (Trocka) 15—12. —p—1

Cprzedam lub wymienię dwa 
koce wełniane i prześcierad­

ła, PuSą (d. Sosnowa) 8/2—'2.
2801

ę  przedam garnitur męski czar- 
** ny, koszulę białą z kołnie­
rzykami, otomanę. Anglią (d. 
Węglowa) 10—10. 2832

f  przedam maszynę gabinetów,-!, 
*  firmy .Singer” w dobrym 
stanie. Utenos ( ‘U Mętna) 46—2̂  

2797
Cprzedam dwa tapczany. Kai* 
^  variją (Kaiwaryjska) 21—27.

2831-2
Cprzedam długie buty z pra' 
•* widłami. Vivulskio (Wiwul- 
akie-o) 16—7. codziennie oprócz 
czwartku od godz. 16.30-18-tej.

-B
Cprzedam kilim, szafy niedu- 

że, sprzęty kuchenne (kre­
dens, stół, półki), łóżko dzie­
cinne duże, kufer inne przed­
mioty domowe. Gedimino g. (d. 
Mickiewicza) 4 3 -6 . 2834

Cprzedam smoking prawie no- 
wy, koszulę frakowa i la­

kierki Nr 27, lampę do naświet­
lania, aparat nadający się do 
lamo kwarcowych i firanki. Śv. 
Mykolo (Sw. Michalski z .) 4 -2 .

2772—0
£  przedam materiał na ubranie, 
,9 pokrowee, obrusy, damski 

płaszcz impregnowany, suknie, 
pas — całość, kufer. Sv. Jurgio 
(Św. Jerski z.) 5 -1 3 . 2816 Cprzedam łóżko żelazne nasiat- 

^ c e  z materacem, dzieeinny ma­
teracyk, lustro owalne, obrus 
oraz pluszową małpę. Lentpiu- 
vią (d. Tartaki) 31-a—8, od g. 
10-12 i 2-17. 2773-0

Cprzedam tanio foki — rozmiar 
mały, palto męskie czarne, 

garnitur szary, palto damskie, 
kurzowiec, smoking, kołdrę wa­
tową, męskie pantofle Nr. 28, 
patefon walizkowy. Lvovo 
(Lwowska) 75 -a -l. 2781

Cprzedam pianino. Kreiyoji (d. 
>* Krzywe Koło) 13—1. 2720—1

K a f l e
glazurowane 1 niegla- 
zurowane sprzedaje się 
w Kaflami przy Solta* 

nq (SoitańsKa) U .

O b i e H t y w y  f o t o  
g r a f i c z n e  —  kupuję. 
Didżioji (W ielka) 8— 5, 

od 12— 16.

A parat fotograficzny
(lustrzanka), papier i przy­
pory fotograficzne — kupię 
AuŚros Vnrtą (Ostrobranó 

ska) 20—2, Jasiunas.

M m  kpił
.CAFE CLUB* 

Yilniaus (Wileńska) 33

Ma i wlwanie
|>eutscher Unterricht—Gedimi- 
7? n? Mickiewicza) 4—12.
Niemiecki, nowe grupy elemen­
tarne i młodzieżowe. Lekcje 
prywatne pisania na maszynie.

Nic martwą literą, lecz ży­
wym słowem nauczysz się 
szybko, gruntownie, najta- 
niej języka niemieckiego 

i innych w
G erm an is tiK  In s t it f it
(Nauki języKów obcych)
Didżioji (Wielka) 2, p. I.

PRA<

1 Iktoia
Auszros

PRACOWNIA

jata
Auszros Vartą 2 0  
(Ostrobramska) v 

KUPUJE różne aparaty i | 
stare zegarki do rozbiórki | 
croz WBzątbi sprzęt zegar­
mistrzowski ’ elektryczny.

WaHimaalalBe I
Trzy młode panny, poznają 

panów w celu towarzyskim 
do lat 80. Oferty do t adm. 
.Gońca* pod „Niebrzydkie*.

A podar s a ,  tłumaczenia 
r  n:emieckie i litews­

kie. Vilniaus (Wileńska) 25—5 
(wejście z frontu u fotografa).

Cłefan Arthur Mauer. —
w / ~  Biuro podań do władz 
niemieckich. JnrjDfio Cz* Św. Jer- 
akl> 4—5. Czynne od 8—18.

Ludomira Szunejko, zamiesz­
kałego dawniej w Nowo-Wi- 

lejce, prosi odezwać się brat 
Mieczysław Szunejko. Wszyst­
kie osoby, które by coś wie­
działy o wyżej wspomnianej 
osobie, uprzejmie proszone są 
podać swe wiadomości pod 
adresem: Łotwa, Rezekne.
P. Kalpakaiela Nr. 25, M. Szu­
nejko. 2796

jpodania, tłumaczenia do władz 
’ w języku niemieckim i litew­
skim. Odminiu (d. Garbarska) 
1-26, róg d. Mickiewicza. 2222

Orzyjmuję tytoń do krajania. 
* Odminiu (Garbarska) 8/5—2.•2. 

2712-0

Poszukuję ogrodu—dzierżawa 
— spółka. Oferty do adm. 

.Gońca* pod „Ogrodniczka*.
2806

Vt#ydzierżawię około 8 h. grnn- 
_ tu ogrodowego w obrębie 

miasta Wilna z zabudowaniami. 
Tilto (d. Mostowa) 3-a — 2, od 
18.30-20. —g -1

■^gubiony dowód osobisty li­
tewski, legitymację z Arbeits- 

nmtu, kartki żywnościowe, or- 
der na kartofle na nazwisko 
Kujawo Wiktor, dowód osobisty 
litewski na nazwisko Heleny 
Kujawo, oraz metrykę Jana Ku­
jawo. Znalazcę upraszam za 
wynagrodzeniem o zwrot. Pau- 
pio (Popławska) 33-h—1. 2820

•^gubiono pugilares z dokumen- 
tami, dowód osobisty litew­

ski na nazwisko Iwanowskiego 
Zygmunta, oraz świadectwo 
ukończenia szkoły agronomie z 
nej. Znalazcę uprzejmie prosię 
o zwrot za .^wynagrodzeniem 
pod adresem: Śventiką (d. Po- 
powska) 2C—7. 2795

Zgubione dokumenty: polski
dowód osobisty i metryki, 

(ślubna i śmierci męża) na naz­
wisko Apolonii Kaszkadamowej 
unieważnia się. 2823

16. III. 1942 r., na tras>e Aus- 
ro3 Vartu (d. Ostrobrams­

ka), Vokie5ią (d. Niemiecka) i 
Vilniaus (Wileńska), zgubiono 
ołówek kreślarski, metalowy 
(jasny), o czterech kolorach, 
(czarny, czerwony, zielony i 
niebieski). Znalazcę uprasza się 
o odniesienie za wynagrodzę: 
niem pod adresem: Ausros Var- 
tu (d. Ostrobramska) 20 — 14» 
sklepik. 2791

r  L B k a i e
^gatychmiast wynajmę umeblo- 
”  wany pokoik w śródmieściu. 
Oferty składać do adm. .Gońca* 
pod .Samotna*. 2824

poszukuję pokoju z niekrępu- 
jącym wejściem w centrum 

miasta. Zgl. do adm. „Gońca* 
dla .Z. F.*

1 ŁSKfll82E B
Dr. racd. W ik to r  P iesków  

Cltoroby nerwowei wewnętrzne. 
Jogailos (Jagiellońska) 5—15. 

Godziny przyjęć: 12—13 ’ 16—17

M a r ia  L a k n e ro w a
przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
Jasinskio (Jasińskiego) 7—5.

W . Śmiałowska
Pilies (Zamkowa) 28—6.

J. Korchowa
Olandą (Holendernia) 4—1,

1  P R f t e a

Poszukuję inteligentną Panią, 
lubiącą wieś, lttóraby chcia­

ła  przystąpić do spółki w gos­
podarstwie mleczno -ogrodni­
czym. Wymagany kapitał 
r»0Ó0 RM. Zgłoszenia z podaniem 
adresu do adm. .Gońca* dla 
„M. B.* 2754

Potrzebni natychmiast robot­
nicy ziemni. Ciepły obiad 

zapewniony. Zgłaszać się: Biura
pracy, Porubanek — budowa.

_______________  2586—1

Potrzebna służąca, może być 
na przychodzącą. Vilniaus 

(Wileńska) 16, sklep kapeluszy.
—a

potrzebny lekarz-dentysta(ka). 
* Adres: Wilno, Jogailos ( Ja ­
giellońska) 8—16. 2805-1

Pracę buehalteryjną lub po­
dobną przyjmę zaraz, wzglę­

dnie 1 kwietnia. Chętnie wy­
jadę na prowincję. Zgłoszenia 
do adm. .Gońca* pod „35*.

2835-1

Potrzebna
zręczna dziewczynka do 
pracowni krawieckiej dam­
skiej i pomocnica domowa. 
Jogailos (Jagiellońska) 6 

m. 20, od godz. 14—17.

Jeśli chcesz być dobrą żo­
ną — I zamożnie żyć, Na­
ucz się metodą ułatwioną 
— Dobrze kroić i szyć. 
Więc do 20 marca zgłoś się 
na KURS KROJU, prowa: 
dzony według nowoczesnej 
i bardzo ułatwionej meto­
dy. Informacje: Wilno ul. 
Jogailos (Jagiellońska) t 

m. 20, godz. 14-17.

Ogłoszenie
w Gońca Codziennym

przynosi
k o r s y i c

Adres Redakcji i Adm in istracji: aĘ Gedym ina 11-a (I p ię tro ). T e ł fen y : R edaktor N aczelny 42( Redakcja 8-13, Administracjs: 7-09. Ekspedycja G-99, G odziny p rzy ję ć  w  sprawach redakcyjnych  od 10— 15

R edak tor p rzy jm u je  od godz. 12— 14. Adm in istracja czynna od godz. 8— 18 (oprócz n iedziel i św iąt). Ceny ogłoszeń : IJrobne do 10 s łó w — 1 RM,, następne słow o —  5 fen,, 1 w iersz w  kron ice —  50 fen.,

m atrym on ia lne —  10 fen , za w y ia z  litera  tłustego druku w  cgłosz niach drobnych —  5 fen ., . poszukującym  pracy 5fY7i> rabatu. N ekrologi do 100 m/m 10 fen,, w y że j 20 fen , za w iersz m ilimetr. Za podanie

adresu do Adm in istracji —  30 fen. Stronica ma 8 szpalt. Adm inistracja nie uwzględnia zastrzeżeń  co do rozm ieszczen ia i term inu ogłoszeń.

D ru k a rn ia  , .A u s z ra “ w  Wilnie Wydawca — redaktora Czesław Ancerewicz.


